
W interesie pokoju i socjalizmu

Z wizytą przyjaźni
przybyła 
do Polski

delegacja
rządowa

Premier MRL Cedenbał

Serdeczną owację 
zgotowano w Warszawie 

polskiej delegacji 
partyjno-rządowe.j

po powrocie 
z Jugosławii

NA lotnisku Okęcie w War 
szawie wylądował 16 bm. 

samolot, wiozący na swym 
pokład-ic delegację Komitetu 
Centralnego PZPR i rządu 
PRL, która na zaproszenie 
Komitetu Centralnego Związ 
ku Komunistów Jugosławii i 
rządu Federacyjnej Ludowej 
Republiki Jugosławii iściła 
w tvm kraju od 10 bm.

PRZEWODNICZĄC YCH tlrlr 
gacji: I sekretarza KC PZPR —

Mongolskiej Republiki Ludowej
Rozpoczęcie rozmow 

w Warszawie
W DNIU wczorajszym Przybyła do Polski z wizytą 

przyjaźni, na zaproszenie rządu PRL, delegacja 
rządowa Mongolskiej Republiki Ludowej. Na czele 

delegacji stoi prezes Rady Ministrów Mongolskiej Repu­
bliki Ludowej — Jumżagijn Cedenbał.

Delegacja 
rzędowa MRL 
złożyła wizytę 
WL Gomułce 
i J. Cyrankiewiczowi

W dniu 17 bm. członkowie 
bawiącej w Polsce z wizytą 
przyjaźni delegacji rządowej 
Mongolskiej-Republiki Ludo­
wej z prezesem Rady Minist­
rów MRL Jumżagijnem Ce- 
denbałem na czele, złożyli wi­
zytę I sekretarzowi KC .PZPR 
Władysławowi Gomułce i pre­
zesowi Rady Ministrów Józe­
fowi Cyrankiewiczowi. W cza­
sie wizyty obecni byli: mini- 
sler spraw zagranicznych — 
Adam Rapacki i ambasador 
PRL w Mongolskiej Republice 
Ludowej — Tadeusz Gede.

W skład delegacji wchodzą: 
wicepremier i minister spraw 
zagranicznych MRL — 
S. Awarzcd. sekretarz KC 
Mongolskiej Partii Ludowo- 
Rewolucyjnej — D. Samdan, 
zastępca przewodniczącego Ko 
misji Planowania — S. Cewen 
oraz przebywający już w War 
szawie ambasador MRL w 
Polsce — S. Bata.

Na lotnisku Okęcie, udekorowa­
nym barwami narodowymi Mongol­
skiej Republiki Ludowej i Polski, 
członków delegacji witali: prezt*s 
Rady Ministrów JÓZEF CYRAN­
KIEWICZ, zastępca przewodnicząc*.-

go Rudy Miistyh — B PODEDWOR 
NY, minister spraw zagranicznych 
— A. RAPACKI, przewodniczący ko 
misji planowania przy Radzie Mi­
nistrów — S. JĘDRYCHOWSKL 
sekretarz KC PZPR, wicemarszałek 
Sejmu — Z. KLISZKO, sekretarz 
Rady Państwa — J. HORODECKI, 
ambasador PRL w MRL T. GEDF, 
ministrowie, genenlicj.b, oiaz licz­
ne rzesze mieszkańców Warszawy 
Po wyjściu członków delega 

cjl z samolotu, kompania ho­
norowa Wojska Polskiego. spre 
zentowala broń. Orkiestra o- 
degrała hymny narodowe Mon 
goili i Polski.

Józef Cyrankiewicz i Jum­
żagijn Cedenbał1 wygłosili na­
stępnie przemówienia przed 
mikrofonem Polskiego Radia.

Premier Cyrankiewicz po­
wiedział m. in.:

CIESZYMY się t waszej — nfe 
pierwszej już — wizyty w Polsce 
Witamy was gorąco w naszym kra ' 
ju. Wspominamy serdecznie owocne, 
kontakty, jakie nawiązaliśmy w r^«. 
sie wizyty polskiej delegacji rzą

(Dokończenie na str. 2)

Rośnie 
kombinat 

w Kędzierzynie
Jeszcze w bieżącym 

da pierwszą produkcję nowj 
oddział Zakładów Chemicz­
nych w Kędzierzynie. „Azot 
II" będzie wytwarzał sale­
trę amonowy, względnie sa- 
letizak (w zależności zapo­
trzebowania).

Na zdjfCiti: fragment „Azo 
tu If.

CAF—fot. Dąb-owiecki

BRAK CZĘŚCI ZAMIENNYCH DO CIĄGNIKÓW 
LEPSZE PLONY ZIEMNIAKÓW W PGR-CH 
POM MUSZĄ WYKAZAĆ WIĘCEJ OPERATYWNO .Ul

Po «mokrych« żniwach 
trudna jesień

Wszystko wskazuje na to, 
że po trudnych, mokrych źni 
wach również i koszalińska 
jesień nie zapowiada się naj­
lepiej. Ciągłe deszcze poważ 
nie utrudniają przebieg prac 
polowych.

Siewy jesienne stosunkowo 
najlepiej przebiegają w gos 
podarstwach PGR. Ogółem 

zasiały one dotychczas ponad 
20 proc, zbóż ozimych, 'przy 
czym niektóre gospodarstw 
już zameldowały o pełnym wy­
konaniu tej pracy. Należy do 
nich m. in. gospodarstwo PGR 
Kusowo w zespole PGR Skar 
szów. Gospodarstwo to w 100 
proc, wykonało także całorocz 
ny plan dostaw zboża.

SIEWY jesienne w naszych 
PGR ach są niemal w 100 proc, 
zmechanizowane. Stąd też i trud

ność — wiele ciągników stoi hez 
czynnie z powodu braku części 
zamiennych.

Gorzej jest natomiast z siewa 
mi w gospodarce chłopskiej. Ko j 
Szalińskie POMy wykazują zde 
cydowanie za mało operatywności 
w udzielaniu chłopom pomocy 
maszynowej w niektórych 
POM-ach nie rozstawiono jeszcze 
należycie brygad ciągnikowych, 
nie zebrano zamówień chłopskich.

Ostatnio, w wielu zespołach 
PGR „całą parą” ruszyły wy 
kopki ziemniaków. Ogółem 
PGR-y wykopały już ziemnia 
ki z obszaru ponad 2500 ha, 
przy czym najbardziej zaawan 
sowane są tu powiaty połud 
niowe. A jak plony ziemnia­
ków? Fachowcy z PGR ocenia 
ją je na średnio ok. 10 proc, 
lepsze niż w ub. roku. Plon 
zimniaka z hektara waha się 
przeciętnie w granicach 100— 
120 kwintali, podczas gdy w 
roku ubiegłym PGR-y nasze 
go województwa zebrały prze 
ciętnie 90,3 kwintale z ha.

Przed kilku dniami informo 
waliśmy, że PGR-y nie wy 
wiązują się z zadania dostar 
czenia gospodarce chłopskiej 
województwa wy s t ar cza jące j 
ilości ziarna reprodukcyjnego. 
Jak nas poinformowano w WZ 
IGR, sytuacja na tym odcin 
ku uległa poprawie. PGR-y do 
starczyły to ziarno już w po 
nad 70 proc.

Tragiczny wypadek 
podczas pokazów 
lotniczych 
w Słupsku

W uh. niedzielę podczas pokv 
zćw lotniczych na lotnisku w 
Słupsku wrdirzyt się traglcmy 
wypadek. Cleni mu podczas lotu 
na szybowcu typu ,,Jaskółka" pi 
lot Edward Cruszner. Pilot znaj 
duje się w szpitalu wojewódzkim. 
Stan jego zdrowia jest b. ciężki 
nie odzyskał jeszcie przytomności 
Stwierdzona złamanie obu kości 
udowych. prawego ramienia, 
wstrząs móręu oraz prawdopodob 
nie złamanie podstawy czaszki. 
Przyczyny tragicznego wypadku 
ustali specjalna komisja która w 
dniu wczorajszym przybyła do 
SIuDBka.

WRZESIEŃ

18
KM,

Ireny, 
Józefa

Na zdjęciu: powitanie 
członków delegacji na lot­
nisku w Warszawie.

CAF—fot. Baranowski

ZACHMURZENIE o charak'- 
terze zmiennym t możliwość 
opadów przelotnych Tempe­
ratura maksymalna od ok. 
12 st na północnym wscho­
dzie do ok. 16 st. ua zacho­
dzie, •

I STNIEJĄCE w naszym 
' województwie dw.a pań­
stwowe domy małych dzieci, 
w Stupsku i Gościnie, (pow. 
Kołobrzeg), dają schronie­
nie i opiekę sierotom i pól- 
sierotom. 1P ostatnich dniach 
oddano do użytku jeszcze, je 
den Dom Małych Dzieci w 
Shinśku.

Warto zaznaczył, że obec­
nie pod opieką trzech PDM!) 
w naszym województwie 
znajduje sie ponad 200 dzie 
ci.

r ESN/CZY Z Białowież 
Iz z nadleśnictwa Inicko 

ujął na „gorącym uczynku" 
kilku ludzi, którzy usiłowali 
wywieźć przyczepą dębinę z 
lasu. Po wyjaśnieniu sprawy 
okazało się, że ciągnik bez 
numeru rejestracyjnego i 
erzyczepa pochodzą z PGR 
Kalisz Pomorski. Na przy­
czepie jechał m. in. kierow­
nik gospodarstwa PGR w 
Kaliszu Pomorskim, twier­
dzi on obecnie, że nie wi­
dział, jakie drzewo wieźli 
lego robotnicy.

M A TERENIE Koszaliń- 
sk'ego jest wiele starytlr 

kościółków, pochodzących z 
X17. a nawet XV wieku, 
ludność miejscowa, jak nn. 
w Dretyniu i Hołdowie 
(now. Miastko) z własnych 
funduszów chcę ,odbudować 
te kpSliółłri.' Ponieważ są 
one zabytkami architekto­
nicznymi, do rekonstrukcji 
'cb potrzeba fachowej porno- 
-y konserwatora wojewódz­
kiego. Niestety, trudno się 
go doprosić o pomoc.

WŁADYSŁAWA GOMUŁKI t 
członka Biura Politycznego KC 
PZPH. prezesa Radv Ministrów 
- JOZEFA CYRANKIEWICZA 
oraz członków delegacji: człon 
ka Biura Politycznego KC 
PZPR, ministra spraw zagrani 
cznych — ADAMA RAPACKIE 
GO i członka Biura Poiitycz 
nego KC PZPR, ministra roi 
nictwa — EDWARDA OCHABA 
witali członkowie Biura Poli 
tycznego KC PZPR: STEFAN 
JgOBYCHOWSKI' 1 ROMAN 
ZAMBROWSKI, prezes NK ZSŁ, 
wiceprezes Rady Ministrów — 
STEFAN IGNAR. prezes CK 
SD — z-ca przewodniczącego 
lladv Państwa — STANISŁAW 
KULCZYŃSKI, sekretarze KC 
PZPR — IKRZY ALBRECHT, 
WITOLD JAROSIŃSKI, ED­
WARD GIEREK. ZENON KLL 
SZKO 1 WŁADYSŁAW MAT. 
WIN, marszałek Sejmu — CZE­
SŁAW WYCECH, zastępca prze.

(Dokończenie na str. 2)

Depesza
Wł. Gomułki 
i J. Cyrankiewicza 
do prezydenta 

Tito

Otwarcie
XII sesji 
Zgromadzenia 
Ogólnego NZ 
IV CZORAJ o godzinie 20 
” nastąpiło otwarcie obrad

XII sesji Zgromadzenia Ogól­
nego NZ.: Otwarcia obrad 
dokonał książę Wan Waithaya- 
kon.

W czasie sesji, która potrwa 
około 3 miesięcy, delegacje 
32 krajów członków ONZ, sta 
rać się będą posunąć naprzód 
sprawę rozwiązania głównych 
problemów światowych. Naj­
ważniejszymi zagadnieniami 
wokół których rozwinie się 
dyskusja, będzie sprawa roz­
brojenia. problem Cypru i pro 
blcm algerski.

p O OPUSZCZENIU granic 
* Jugosławii przewodniczą­
cy polskiej delegacji partyjno- 
rządowej — I sekretarz KC 
PZPR Władysław Gomułka 
i prezes Rady Ministrów 
Józef Cyrankiewicz, wysłali na 
ręce prezydenta FLRJ Josipa 
Broz-Tito depeszę, w której 
wyrażają najserdeczniejsze po 
dziękowanie za okazane gorą­
ce, przyjacielskie przyjęcie, z 
którym delegacja polska spoty 
kala się na każdym kroku.

Głęboko wierzymy — czyta­
my w depeszy — że wyniki 
naszej wizyty, wydatnie przy­
czynią się do dalszego pogłę­
bienia przyjaźni i rozszerze­
nia twórczej współpracy mię­
dzy Polską i Jugosławią, dla 
dobra naszych narodów, dla 
dalszego postępu sprawy socja 
lizmu i umocnienia pokoju.
WŁADYSŁAW GOMUŁKA

JOZEF CYRANKIEWICZ

Produkcja 
artykułów 

gospodarstwa 
domowego

Wyniki 
wyborów do 
Bundestagu

Według nieoficjalnych da­
nych, podział głosów w wy­
borach do Bundestagu przed­
stawia się następująco.

Spośród 35 196 124 uprawnie 
nych głosowało 31 058 319 o- 
sób, czyli 88,24 proc. Głosów 
ważnych było: 29 885 956.

Poszczególne partie otrzymały:
CDU/CSU — 14 998 754 tzn 56.18 

proc ogólnej liczby głosów. SPD 
— 9 490 726 tzn. 31.75 proc, ogólnej 
liczby głosów, FDP — 2 304 846. 
tzn 7,71 proc, ogólnej liczby gło 
sów, BHE (partia przesiedleńcowi 
— 1 373 001. tzn. 4,59 proc ogólnej 
liczby głosów, DP (partia niemlec 
kat — 1 MG 350, tzn. 3,36 proc 
ogólnej liczby głosów, pozostałe 
partie — 712 269, tzn. 2,41 proc, 
ogólnej iieżby głosów.

•Adenauer zaproszony 
do Szwecji

SZWEDZKI minister spraw ta- 
granicznych Unden zaprosił Ade- 
nauora do złożenia w przyszłym 
miesiącu oficjalnej wizyty w sto 
licy Szwecji Kanclerz NRF za 
mierzą udać się w początkach 
października do Szwecji, aby 
wziąć udział w uroczystośelacn 
zaślubin swego syna Georga 
Szwedka U!la-Brltt« jeansson

W KROŚNIE Odrzańskim 
na terenach dawnej fabryki 
częściowo zniszczonej pod­
czas działań wojennych 
trwają przygotowania do 
rozruchu nowego zakładu 
pracy.

Mają tu powstać zakłady 
metalowe nastawione na P>o 
dukcję artykułów gospodbr. 
stwa domowego, wyrobów z 
d'utu, narzędzi rzemieślni­
czych i drobnych odlewów

Na zdjęciu: Wiesław Woj­
ciechowski przy montażu ma­
szyn.

CAF—fot. Kubith



Po M^borack 
w

, O * laum rxąaów partu 
* ch.a^>ciJMsk« . dcmukrą 
lyczuu ^uuuauera — CDU — 
uul-,>.iuK w N.eiaczectl zachód 
u-ui »ur rąąuuw na dalsze 
cr-cy rata. ostateczne wyniki 
wy„».uw nie sosUły Jeszcze 
Zucw.ddaaae. Z dotychczaso­
wym uauycu wynika jednak 
Ze CUe me tylko powtórzyła 
zwycjęzswo wyborcze z 1PS3 
. o..u, osiągając absolutną wtyk 
suosc, ale zdobyta obecnie 
• a proc, więcej głosów niż 
w poprzednich wyborach.

podobnie — zwiększyła swój 
stan posiadania SPD. na którą 
glosowało o 3 proc, więcej 
wyborców, niż w 1933 roku. 
To zwiększenie stanu glosow 
oddanych na obie wielkie par 
tle odbyło się kosztem mniej 
szycii ugrupowań politycznych.

Zmniejszyła się też liczba 
partii, kJóre znajdują się w 
trzecim Bundestagu. Nie bę. 
dzie w ncTi m In rewizjo 
nlstycznej BUt, która po utrą 
ceniu bazy wśród przesiedleń 
Ców próbowała wyjść z impasu 
piV pomocy pizeksztalceula 
się w normalną partię poli 
lycztsą. BHg nie przekroczyła 
S-praeentowej klauzuli.

WYNIKI wyborów wykazu 
Ją z j>ednej strony, że wybór 
ca zac0odnlo-nlemiecki popie 
ra tych, którzy mają realne 
szanse pokierowania pań­
stwem. 2 drugiej strony, że 
w rozwoju sytuacji poiitycz 
nej w NRŚ ujawnia się ten 
dcncja do sk temu dwunartyj. 
nego — CDU i SPD.

Jaka Jest pożąda SPD? Bań 
ski „General Aittdger" charak 
teryzując walkę wyborczą 
SPD stwierdził, że ..nie tylko 
zwinęła ona czerw one sztan 
dary, ale schowała również 
do szuflady program marksi­
stowski w nadziel, że zdobę- 
dzfe tą drogą glosy mlNraczań 
stwa. Sądząc z wyboró* — 
plsze dalej dziennik — nie 
.loszlo do oczekiwanego ex'ck 
tn... SPD w czasie swego 1A*- 
nl.-nla przeżyła wiele bnrr. 
Ale można postawić pytanie: 
rzy przetrwa nową porażkę 
bez tego, aby w niej nie do- 
sz’o do rozłamu?"

SPD ma w perspektywie dal 
sze cztery lata opozycji. Na 

onferenejl prasowej przewód 
'czący partii Ollenhattar za- 

pewniat. ze socjaldemokraci nie 
rują się pokonnnl. Mogą Oni 
-’otnie, dysponując ponad 1/3 
lnów w Bundestagu przeszko 
lć zmianie konstytucji, co 

■ ymaga poparcia 2/3 deputo 
mych końskiego parlamentu, 
tła polityka NRF nie rozstrzy 
i się jednak w parlamencie. 
Olbrzymi wpływ wywiera na 

•ej kierunek kanclerz. Kan- 
lerzem zaś. Jak wykazują wy 
Ikl wyborów, będzie znów 
denauer. W praktyce ozna. 

zać to będzie najprawdopo. 
Uobnlej kontynuację założeń 
•otychczasowej linii poiitycz 
•ej, Jaką od lat zimnej woj 
y realizował suit CDU. Po.

faje tylko pytanie, czy 1 w 
rklm stopniu w okresie trze.
ej kadencji ustosunkuje się 

on jako szef rządu Niemiec 
tchodnich do tyeh Istotnych 
•nlan. jakie od czasu objęcia 

orzez niego rządów zaszły w 
" tuacjl międzynarodowej, do 
vch tendencji, którą coraz sil 

niej nurtują społeczeństwo za 
hodnlo-nlemleckle.
A więc przede wszystkim 

ezy rząd NHF będzie prowa­
dził dalej politykę podziału 
Niemiec | Europy, czy pollty 
kę kompromisu I porozumie 
nla? Tylko 11 proc, zapyta­
nych niedawno przez jeden z 
instytutów badania opinii pu 
hHcznej odpowiedziało, te wie 
rzy w bliskie zjednoczenie 
Nlemlee

nie można twierdzić, że wy 
borea zachodnlo-nlemłeckl glo 
•ująe na CDU wybrał wialnie 
taką politykę zagraniczną. O 
wyniku wyborów zadecydowa. 
lo wiele czynników. Nie mó­
wię o czynnikach zewnętrz­
nych, choć i one odegrały 
swoją rolę „Bomner Rund, 
schau" przyznają, te wynik 
wyborów zgodny jest z tym, 
czego oczekiwały (tany Zj«L 
noczone.

„Według opinii pewnych 
wpływowych Niemców — pizzą 
na łamach amerykańskiego ty 
godnlka „Newsweek" bońscy 
korespondenci tego tygodnika 
— będąca w powijakach demo 
kracja niemiecka Jest płytko 
zakorzeniona. Jej bazą Jest 
wyrosły na koniunkturze do. 
brobyt materialny, który nmot 
Hwh zadowolonym z siebie 
Niemcom zapomnieć zarówno 
o upokorzeniach kieski jak 1 
straszliwym barbarzyństwie, Ja 
ki pojawił się w tatach hltle. 
ryzmu. Co będzie Jutro?

EDWARD DYUAWERSKI

Dokument walki
o pokój i socjalizm

Deklaracja belgradzka nadała 
stosunkom między Polską a Jugosławią 
nowego rozmachu — stw.erdza praso 

jugosłowiańska

PODPISANY w Belgradzie przez Władysława Go- 
mułkę i Józefa Broz-Tito dokument, nosi nazwę 
wspólnej deklaracji polsko- jugosłowiańskiej. Ale choć 

rzeczywiście w znaeznej mierze dotyczy on stosunków 
między naszymi dwoma krajami, dokument belgradzki 
śmiało nazwać można deklaracją o utrwalenie pokoju 
światowego, pod którą podpisać się może każdy, komu 
szczerze leży na sercu sprawa ugruntowania pokojowych 
stosunków między wszystkimi narodami świata i zabez­
pieczenie ludzkości przed widmem nowej wojny.

Szkoły wojskie 
w woj.
koszalińskim 
odczuwają 
brak 
nauczycieli

SZKOLNICTWO wiejski* narae- 
go województwa odczuwa w dal­
szym ciągu poważny brak sil P* 
dagogtcznych. Sytuacja na tym 
odelnku pogonijyta się obecnie 
dlatego, że nie zgloella się do 
pracy więkazośń absolwentów li­
ceów pedagogicznych spoza naaze 
go województwa.

z Informacji Wydziału Oświaty 
Prez. WRN Ktmlka, że w takich 
powiatach Jak Sławno, Słupsk, 
Szczecinek potrzeba po 15 nau- 
ezyclell do szkół wiejskich. Są 
również wolne etaty w szkolnie 
twle wiejskim w powiatach: Bia­
łogard, Świdwin, Drawsko, Koio- 
b.-teg.

Ponieważ trudno znaleźć absol­
wentów liceów pudagogicsnyeti — 
wydżjaly oówlaty do pracy w 
szkołach wiejskich przyjmą pew­
ną Ilość absolwentów liceów ogól 
nokrataieąeyeh pad warunkiem, 
li zaplsżą się oni na S-ty rok 
nauki w komisji rejonowej dla 
czynnych niekwallllkowańych nau 
ezyclell (w Świdwinie 1 Słupsku) 
1 przystąpią w llpco przyszłego 
roku do egzaminu maturalnego 
w zakresie liceum pedagogiczne­
go. (OLD).

Przerwa
do 30 września 
w procesie 
Hnrtmana

17 bm. w procesie Hartma- 
na i współoskarżonych, zezna­
wali świadkowie powołani 
przez obronę oak. Urasińakie- 
go. Przedstawili oni sądowi 
swe opinio o Uraalńłkim z o- 
kresu jego studiów na Uniwer 
syfecie Jagiellońskim, a następ 
nie pracy w prokuraturze.

Swiądkowle Fejklel 1 Warcno 
Hk koledzy Jego z* studiów wy 
dali o Uraslńsklm pozytywne 
opinie. Dobrze wyrazili się tak 
te o osk. Uraslńsklm Jego byli 
podwładni prokuratorzy — K*- 
larus i Wolny. Po zeznaniach 
świadków sąd zarządził przerwę 
w procwie do M bm.

Prasa belgradzka komentu­
je obszernie wspólną deklara­
cję polsko-jugosłowiańską pod 
kreślając wielkie znaczenie te­
go dokumentu.

„Borba“ plsze, że przedsta­
wiciele obu krajów podkreśla­
jąc wolę prowadzenia polityki 
konstruktywnej współpracy 
między narodami, opartej na 
poszanowaniu zasad suweren­
ności, niezawisłości i Integral­
ności terytorialnej, zgodzili 
się co do tego, te rozwój współ 
pracy wszystkich narodów u- 
toruje drogę do rozwiązania 
nierozstrzygniętych dotych­
czas problemów międzynaro­
dowych.

Deklaracja — plaże dalej „Bor 
ba" — zwraea uwagę, te dal. 
sze losy walki * pokój wymaga 
Ją umocnienia więzi 1 wspólpra 
ey partii komunistycznych 1 ro­
botniczych oraz krajów socjan 
stycznych.

W konkluzji dziennik stwier­
dza, Że rozmowy polsko-jugo. 
słowiańskie otwierają nowy e- 
tap, tek eo do formy Jak We*- 
cl, w stosunkach mlęgzy oby­
dwoma krajami.

• • •
W artykule pt. „Porozumie 

nie polsko - Jugosłowiańskie" 
dziennik „Politika" wyraża 
przekonanie, że podpisana w 
Belgradzie deklaracja stanowi 
dokument trwały,

• • •
POSTANOWILIŚMY — PUZO 

komentator — zdecydowanie bro 
nić pokoju, walczyć o współ, 
pracę z wszystkimi narodami 
I krajami na zasadach równoi 
el, tak, aby każdy mógł na 
swój własny sposób przyczynie 
się do nmoenlęnła sił socjali­
stycznych na calyfn świecle. 
Ustalono zasady współpracy po­
między krajami socjalistyczny­
mi oras partiami komunlstycz. 
nyml 1 robotniczymi. Potwler- 
dzono to, co wykazała jut prak 
tyka, a mianowicie, że dobrze 
Jest Jeżeli rozmaite kraje bu­
dują socjalizm w rozmaitych 
formach. Jest to drogowskaz na 
przyszłość — podkreśla „Pollti- 
ha".

Komentator dodają, te Polska 
I Jugosławia znalazły wspólną 
Platformę równlect Jeżeli chodzi 
o ocenę sytuacji międzynarodo­
wej, a przede wszystkim próbie 
mn rozbrojenia 1 zakazu broni 
Jądrowej. Ponadto wspólne su­
gerowanie obydwu państwom 
niemieckim, aby szukały sposo 
bu rozstrzygnięcia neezywltele 
poważnego problemu na drodze 
bezpośrednich kontaktów Jest 
dowodem realizmu, z Jakim Ju­
gosławia 1 Polska podchodzą do 
wydarzeń rozgrywających się w 
Ich bezpośrednim sąsiedztwie.

W zakończeniu dziennik 
ńtwierdza, że deklaracja bel­
gradzka nadała stosunkom mię 
dzy Polską a Jugosławią no­
wego rozmachu.

Dokończenia ze strony 1

Praktyczne zmiany 
w umundurowaniu WP

Dobrze zazwyczaj poinfor­
mowana rozgłośnia BBC w 
fogramie polskim (17 wrze 
*"ia br.) nadała komentarz 
aa temat deklaracji polsko- 
j'-’gosłowiańskiej. Autor ko­
mentarza wyliczając zasadni 
śRc punkty deklaracji polsko- 
jugosłowiańskiej, dotyczące 
m in. rozszerzenia dwustron 
nych kontaktów między Pol- 
ską a Jugosławią, przyjfc!e 
Chin do ONZ i uznan e 
P’zez Jugosławię granicy na 
Odrze i Nysie — pozytywnie 
ocenia wyniki wizyty Go­
mułki w Jugosławii. Kończy 
jednak z pewną dozą zawo­
du: „deklaracja niestety nie 
zawiera niespodzianek".

O jakie niespodzianki chodzi 
powainej i dobrze zazwy­
czaj poinformowanej rozgło­
śni? Jeiell na nie czekała, 
to chyba coś szwankuje z tą 
dobrą informacją.

W przyszłym roku 
rozpocznie się 
w Koszalinie 
budowy stacji 
rolniczo- 
chemicznej
n O NIEDAWNA wojewódz 
" two koszalińskie należało 

do nielicznych w kraju, które 
nie posiadały na swym tere­
nie żadnych placówek nauko­
wo-technicznych. W tym ro­
ku sytuacja uległa poprawie. 
Powstał Rejonowy Zakład Do 
świadczalny Rolnictwa w Przy 
tocku, w pow. miasteckim, w 
przyszłym zaś roku rozpocz- 
nie się w Koszalinie budowę 
stacji rolniczo-chemicznej.

STACJA rolnlczo-chmlczna, 
dysponująca odpowiednim rata 
hem pracowników naukowych, 
Mjml* się przede wszystkim 
badaniem koszalińskich gleb 1 
wypracowaniem dla nich najlep 
szych metod nawożenia organl 
cznego 1 sztucznego. Kredyty 
na budowę stacji są Już przy 
znane. Stacja będzie posiadała 
ponadto szereg doświadczalnych 
punktów w terenie. Obecnie 
na terenl* kraju Jest 13 takich 
stacji. Jak dotychczas nl* po 
siadają tek tylko województwa 
«lsztyńskle i koszalińskie.

W stacji rolniczo-chemicznej 
w Koszalinie znajdzie potniesz 
c**nl* także stacja oceny na­
sion. Dokumentacja budowy Jest 
Jut opracowana 1 zatwlerdzo. 
na. 1.

ZNIESIENIE BARWNYCH OTOKOW, WYPUSTEK 
I PATEK
ZAMIAST TORNISTRÓW SZELKI Z ŁADOWNICAMI,
CHLEBAKI I LEKKIE PLECAKI
KURTKI Z WATOWANĄ PODPINKĄ
W MARYNTAROE ^WOJENNEJ BERETY ZAMIAST 
FURAŻEREK

Jak poda je „Żołnierz Wol­
ności", propozycje specjalnej 
komisji w sprawie zmian 
umundurowaniu naszego woj­
ska zostały z drobnymi po­
prawkami akceptowane przez 
ministra obrony narodowej. 
W ten sposób zostało ustalo­
ne. że w tej chwili nie bę­
dzie się dokonywać radykal­
nych i całkowitych zmian u- 
mundurowania wojska, a po­
przestanie się tylko na zmia- 
tiach częściowych, obecnie 
koniecznych.

Jakie będą więc zmiany?
Zniesione będą w dowych wszelkiego rodzaju h«rw 

ne otoki, wypustki i patki D* 
tychczasowe czapki J

z”tateą "KoToro^wW- 
welłTna oteku’ Jedynie oddzu 
ły WSW. KBW 1 w°IPfv^Cza. 
wują t*lmv koloru dotychcza 
•owego. Kadra nosić 
dyflkowane nieco 
znaki rodzajów wojsk i »»“* 
bezpośrednio na kołnierzach kur 
tek 1 płaszczy. ___ —ui

Skasowane zostaną pup’’eczwi 
przy pasach oficerskich <*“"*■ 
cyjkl) 1 peleryny nieprzemakal­
ne, które zastąpione będą P',“z 
czarni nieprzemakalnymi. z“" 
miast dotychczasowych tornl- 
strów na oporządzenie żołnierze 
otrzymają specjalne szelki z ła­
downicami, chlebaki oraz małe, 
lekkie plecaki na rzeczy osobi­
ste. Szelki te wprowadzone zo­
staną — zgodnie z decyzją mini­
stra — dopiero po sprawdzeniu 
Ich przydatności.

Dla oficerów i podoficerów za 
wodowych przewiduje się piasz 
cze sukienne dwurzędowe.

Ubiór połowy — zarówno dla 
kadry jak 1 dla żołnierzy służ­
by zasadniczej składać się bę. 
dzle z kurtki bawełnianej z pod 
plnką watowaną oraz z takich 
samych spodni. Kurtki dla żoł­
nierzy służby zasadniczej otrzy 
mają uniwersalne kołnierze, któ 
re można będzie zapinać pod 
szyjo lub w razie potrzeb— roz­
kładać. Kurtki t* zastąpią do­
tychczasowe płaszcze, które prze 
widziane »ą Jedynie w ubiorze 
wyjściowym.

Używane dotychczas buty z 
cholewami za«tąpla trzewiki 
•talym mankietem skórzanym, 
na tzw. wibramie.

Zamiast mundurów galowych 
w czasie wystąpień oficjalnych 
uiywar.e będą mundury wyjścio 
we, uzupełnione odznaczeniami 
1 specjalnymi sznurami (aksel- 
bantaml), kordzikami (w Mary, 
narce Wojennej), ewentualnie 
również pasem galowym.

Mundury wyjściowe lotników 
odzyskają tradycyjną barwę sta. 
Iową, natomiast mundury palo­
we pozostaną zielone. W Mary­
narce Wojennej zamiast furaże­
rek wprowadzi się berety, bla. 
łych mundurów letnich z gabar 
dyny — jako niepraktycznych 
— nie będzie.
Należy podkreślić, te obok 

podniesienia praktycznej war­
tości użytkowej zmienianego 
t<4nundurowania, osiągnięte 
zjstaną również znaczne o- 
szczędności finansowe.

Przewiduje się, że do sierp­
nia 1958 roku mają być opra­
cowane nowe przepisy ubior- 
cze 1 ustalone zestawy przed 
miotów mundurowych. Wpro 
wadzenie tych przepisów jako 
obowiązujących może więc na 
stąpić nie wcześniej niż przy 
końcu roku 1959, a praktycz­
nej zmiany umundurowania 
dokona się jeszcze nieco póź-

n’ei z uwagi na konieczność 
wyczerpania istniejących za­
pasów.

Rekonstrukcja 
rządu 
brytyjskiego
Lord Hallsham sosteł mlanow”1* 
przewodniczącym tajnej

wkrótce zostać prz*wodn!'^ 
'ym uartli konserwatywnej. ^ nowlsfco prxewodnl«ąeego WJnej 

; rally odpowiada w przybliżeniu 
Stanowisku wicepremiera).
| .Ministrem ołwlaty mianowany 
został Geoftrey Lloyd. Derek Wal 

Iker smlth objął tekę z^orris ^ 
, miejsce Dennisa Vospera, k*Jty 
ustąpił ze względu na zły »u“ 

■ zdrowi*. '
Jak podkreśla ageneja Reutera, 

tora Hallsham Jest uważany za 
najlepszego mówcę Wielkiej Br> 
tanll po Winstonle Churchillu 1 
Aneurinle Bevanle a zadaniem 
jego na stanowisku przewodniczą 
cego partu konserwatywnej bę­
dzie „odbudowa morał* partii".

Manewry 
NATO 
na Atlantyku 
i Morzu Półn.

W DNIACH Od 1» śo 2» bm. 
odbędą się manewry morskie flo 
ty państw należących do paktu 
atlantyckiego Ćwiczenia przepro 
wadzane będą w dwóch grupach. 
W skład pierwszej wejdą okręty 
1 samoloty z Kanady, Francji, 
Holandii, Norwegii, Wielkiej Bry 
tanll 1 Stanów zjednoczonych. 
Teren operacyjny tej grupy »ta 
nowić będą wody północnego 
Atlantyku, Morze Norweskie 3 
część Morza Północnego.

Druga grupa, w skład Której wej 
dą okręty kanadyjskie, francu. 
skle, holenderskie, portugalskie, 
angielskie i amerykańskie, prze­
prowadzi ćwiczenia w środkowej 
części Atlantyku.

Feliks Stamm 
w szpitalu

W PONIEDZIAŁEK, 18 bm. w go 
lUiudch wieczornych uległ w Bydgo 
izczy przykremu wypadkowi znany 
i ceniony wychowawca pięściarzy, 
troner kadry narodowej Feliks tamm. 
idąc m. in. w towarzystwie kapitana 
PZU Cendtowskiego, został on potur­
bowany przez wymijającą tramwaj 
ciężarówką, która wpadia na chodnik 
Ofiarą wypadku przewieziono nie 
/włócznie do Szpitala Wojewódzkiego 
idzie stwierdzono uszkodzenie klatki 
piersiowej wraz z żebrami. Obecny 
•tan nie budzi obaw o życie, jednak 
kuracje potrwa — zdaniem lekarzy - 
kilka tygodni.

Wizyta 
przyjaźni 

dowej w waszej stolicy — Ułan 
Bator. Przyjęcie, które sgotowai 
nam naród Mougolaktaj RapublAI 
Ludowej, było bardzo serdeczne.*

Jestem przekonany, ta waaza *1 
żyta w Polsce, spotkania 1 łozino­
wy, które odbędziemy, przyczynią 
cię do dalszego zacieśnienia między 
Polskę i Mongolską Republiką Lu­
dową. współpracy politycznej, kul 
turalnej. * takie — w tym bowiem 
ukreala Istnieje szczególnie euro- 
kii pole do działania — gospodar­
nej.Tak wl*c aasie rozmowy przyesy 
nią elę do zacieśnienia przyjaźni 
łączącej naaze kraje, do umocnie­
nia pokoju, umocnienia *11 ealej 
wielkiej rodziny państw aocjalistycf 
nych, do zacieśnienia eolldarnoścl 
krajów obozu aocjalizmu. *
Z kolei zabrał głos premier 

Cedenbak, który oświadczył 
między innymi:

UMACNIA 1 ROZWIJA SU 
PRZYJAZN i współpraca 

OBYDWU NASZYCH 
SOCJALISTYCZNYCH KRAJÓW, 

DLA DOBRA NASZYCH NARODÓW
Rząd Mongolskiej Republiki Ludc 

wej przyjął z radością uproazeui* 
rzędu PRL I wysłał do waazego kra 
ju awoję delegację a wizytę prsy 
Jaźni, ażeby tutaj kontynuować i 
przywódcami Polski osobiste kos

takty 1 rozmowy, któro miały miej 
sco w tym roku w Ulon-Bator w 
czesi* wizyty przyjaźni w Mongoł. 
Bkiej Republice Ludowej delegacji 
rzędowe) Polskiej Rzeczypospolite) 
Ludowej na czele z towarzyszem Cy 
rankiewiczem.

DZIĘKI zwycięstwu niezwyciężonej 
Idei marksizńiu-lenlnlzmu obydwa 
nasze narody wkroczyły na jedy­
nie słuszną i dl. celuj ludzkości 

Zbawienną drogę — drogę budownic­
twa aocjalistyctnogo, zapoczątkować- 
przez Wielką Rewolucję Październiko­
wą 1 z ogromnym męstwem i poświę­
ceniem roalizowaną po rezpierwazy 
w historii przez bohaterski naród 
redzieckl, który Jest naszym wspól­
nym. wiernym 1 bezinteiesownym 
przyjacielem.
Pozwólcie jeszczę raz wy­

razić wam 1 bratniemu na rod o 
wi polskiemu najlepsze życze­
nia w budownictwie socjaliz­
mu 1 w walce o pokój na ca­
łym świecle.

Uroczystość powitania koń­
czy defilada kompanii hono­
rowej WP. Członkowie dele­
gacji i witający siadają do sa­
mochodów. W pierwszym 
aucie zajmuje miejsce pre­
mier Cedenbał w towarzy­
stwie premiera Cyrankiewicza.

Kolumn* samochodów, przsjeehtlą 
przez ulic* W*rss»wy udekorowaną 
barwami narodowymi Mongolii 1 Pol 
skl orar powitalnymi transparentami

do rezydencji delegacji rzędowej — 
Pałacyku Myśliwieckiego w Łazien­
kach.

ROZMOWY
POMIĘDZY DELEGACJAMI 

PRL I MRL
17 bm. w godzinach popołud 

niowych w gmachu Urzędu 
Rady Ministrów w Warszawie, 
odbyły się rozmowy pomię­
dzy delegacjami rządowymi 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej 1 Mongolskiej Republi­
ki Ludowej.

Serdeczna 
owacja

wodnlczącego Rady Państwa — 
B. PODEDWORNY, wiceprezes 
Rady Ministrów — t. NOWAK, 
wicemarszałek Sejmu — ł. 
JODŁOWSKI, sekretarz Rady 
Państwa — J. HORODECKI, 
członkowie Rady Państwa, mi­
nistrowie, członkowie Komitetu 
Centralnego PZPR, generallcja 
oraz liczni dziennikarze krajowi 
1 zagraniczni.

Obecny był charge d‘atfalres 
a. I. Federacyjnej Ludowej Re­
publiki Jugosławii Aute Cu- 
dl na wraz z członkami ambasa­
dy.
Serdecznymi oklaskami po- 

wltali zebrani na lotnisku 
członków delegacji wysiadają 
cych z gamolotu. Przybyłych

otaczają członkowie rządu, 
działacze partyjni 1, oczywiś­
cie, dziennikarze. Uczestnicy 
delegacji są wszyscy opaleni. 
Witający spostrzegają to od 
razu i stąd rodzą się pyta­
nia: Jaka tam pogoda?

Władysław Gomułka, będą­
cy wyraźnie w doskonałym hu 
morze mówi, że pogoda była 
dobra. Na wyspie Brioni był 
nawet prawdziwy upał.

— Kąpaliście się w Adria­
tyku? — pyta ktoś.

— Tylko ja, w imieniu ca 
lej delegacji — odpowiada 
śmiejąc się minister Rapacki.

Dziennikarze — jak zawsze 
— próbują uzyskać od powra 
cających mężów stanu wypo 
wiedzi 1 opinie na temat wl 
zyty w Jugosławii. Tym razem 
nie udaje im się to jednak. 
Wszystko — mówi Władysław 
Gomułka — wyraziliśmy w 
deklaracji i w pożegnalnych 
przemówieniach w Belgradzie.

TYMCZASEM podjechały Już 
samochody. Pierwszy żegna tle 
z obecnymi na lotnisku Windy 
sław Gomułka. Za nim odjeżdża 
— Jak zwykle sam -rowadząc 
samochód — Józef Cyrankle. 
wlcz, obok którego siada mini­
ster Rapacki Po kilku chwilach 
płyta lotniska pustoszeje.

W BERLINIE nastąpiło 
uroczyste podpisanie ukla 
du o współpracy między 
Polską a NRD w dziedzi 
nie pokojowego wykorzy 
stania energii atomowej.

ł
DO JUGOSŁAWII wyje- 

cłiala ŻZ-osobowa grupa 
spółdzielców polskich. Wy 
jazd ten nastąpił na za 
proszenie związku spół­
dzielni chorwackich.

★
PREZYDIUM PKOP Wy. 

dało w Warszawie przyję­
cie z okazji pobytu w 
naszym kraju delegacji Ra 
dzlecklego Komitetu Obro­
ny Pokoju.

¥
AMERYKANIE dokonali 

nowego eksperymentu na 
poligonie w Nevadzle. Wy 
buch pocisku nuklearnego 
przeprowadzono na wyso­
kości 450 metrów. Błysk 
wybuchu widoczny był w 
Los Angeles o 30* kilo­
metrów od miejsca doświad 
czeń.

¥
RZĄD fiński ogłosił de­

kret, na mocy którego kur* 
marki fińskiej uległ zmia­
nie 1 został obniżony • 
przeszło 3* procent.

★
PIERWSZY *ekretarz KC 

KPZR N. S. Chruszczów 
przyjął w Jałcie posła do 
parlamentu brytyjskiego. 
Jednego z przywódców an­
gielskiej partii labourzy- 
stowskiej. Aneurtna B*ya- 
na I jego małżonkę, Jennle 
Lee.

¥
PREZYDENT Syrii Bzukrt 

•I Knatlt przestał Ust do 
premier* N*hru x prośbą 
* poparci* dla Syrii w 
walce pi-ze<-lwko spiekom 
imperialistycznym.



A w Tychowie mogłoby bvć lepie)

PGR-owcy i chłopi dyskutują 
nad listem KC PZPR

Aparatura 
sterownicza 
dla pierwszych 
polskich 
elektrowozów

159 kółek rolniczych-4230 członków

Słaby rozwój samorządu 
gospodarczego w Koszalińskiem

WE WSZYSTKICH orga­
nizacjach partyjnych na 
łzego województwa od­

bywają się zebrania partyj­
ne, poświęcone omówieniu lis­
tu KC PZPR w sprawie ostat- 
nkh strajków, jakie miały 
miejsce gdzieniegdzie w kra­
ju. List KC PZPR znalazł 
również szeroki oddźwięk w 
Wiejskich organizacjach par­
tyjnych. Chłopi i PGR-owcy 
pa zebraniach gromadzkich 1 
podstawowych organizacji par 
tyjnych omawiają problemy 
poruszone w liście w świetle 
konkretnej sytuacji istnieją­
cej na ich terenie.

Sprawie tej były poświęcone 
również ostatnie zebrania orga 
nizacji partyjnych i komitetu 
zespołowego partii w zespole 
PGR Tychowo oraz samej gro 
madzkiej organizacji partyjnej 
W Tychowie.

Należy stwierdzić krytycz­
nie, że na wielu zebraniach 
nie wyczerpano w dostatecz­
nym stopniu przebogatej pro­
blematyki zawartej w liście 
KC PZPR. Wielu dyskutantów 
ograniczało się do ogólniko­
wych stwierdzeń o sytuacji w 
kraju, natomiast nie poruszało 
spraw nurtujących chłopów 1 
FGR-owców, spraw często bo 
leśnych i nabrzmiałych krzyw 
d?. yrjHwt ■

TaM też charakter miało 
bp. posiedzenie komitetu ze­
społowego partii w zespole 
PGR Tychowo w dniu 13 bm., 
na którym ani jeden z wystę­
pujących towarzyszy nie po­
kusił się o rozgryzienie fak­
tycznej sytuacji w zespole, o 
lukiaianie przyczyn istnieją­
cych niedomagań 1 bolączek, 
które następnie podstawowe 
organizacje partyjne wspól­
nie z radami robotniczymi, ra 
darni zakładowymi i admini­
stracją gospodarstw powinny 
likwidować.

przebiegało ze­
branie komite­Inaczej

tu gromadzkiego, a następnie 
podstawowej organizacji par­
tyjnej w Tychowie odbyte w 
dniu następnym. Wypowiedzi 
zabierających głos w dyskusji 
towarzyszy, były rzeczowe i 
zawierały poważną próbę ana­
lny sytuacji politycznej gro­
mady. G-?:.

Charakterystyczną była wy­
powiedź. tow. Bieleckiego, se­
kretarza POP przy POM-ie, 
który otwarcie powiedział mię 
dzy innymi: , ,

— Warcholi i u nas są. Ale 
nie znaleźliby oni nigdy po­
słuchu. gdyby rzeczywiście 
administracja wspólnie z pod­
stawową organizacją partyjną 
i radą zakładową troszczyła 
się o sprawy załogi. A tym­
czasem zlikwidowano niepo­

trzebnie stołówkę, jakoś nie 
może dojść do powstania ra­
dy robotniczej.

Tow. Bielecki słusznie ocenił 
sytuację w POM-ie, w którym 
jut od dłuższego czasu nie 
ma współpracy między podsta 
wową organizacją partyjną i 
załogą, a administracją za­
kładu. ,

Na odbytym następnie zebra 
niu gromadzkiej organizacji 
partyjnej w Tychowie, wysu­
wano sprawy bezdusznego sto 
sunku administracji, m. in. 
PZR-u w Białogardzie, do rosz 
czeń i krzywd chłopskich. Kia 
sycznym przykładem takiego 
stosunku była poruszona przez 
towarzysza Duka sprawa prze 
kazania chłopom w Trzebie- 
szynie 50 ha ziemi po b. spół­
dzielni produkcyjnej, przewle­
kle załatwiana przez PZR.

W toku dyskusji towarzysze 
nie tylko stwierdzali istniejące 
trudności, lecz również usiło­
wali znaleźć sposób ich roz­
wiązania. । N ।

Internującą byłą polemika mię 
dzy tow. Łokietkiem, a aktywi­
stą x kp tow. Nowakiem, w trak 
cie której tow. Łokietek cale za­
gadnienie strajków usiłował spro 
wadzić do aktualnych trudności 
ekonomicznych naszego państwa. 
Polemizując z takim poglądem 
tow. Nowak, a w ślad za nim 
inni towarzysze, słusznie stwier­
dzili, te poważnych źródeł nleza- 
dowolenla załóg w niektórych za 
kładach pracy należy szukać w 
faktach niereagowania przez admi 
nlatrację na szereg podstawowym 
bolączek bytowo.socjalnych ludzi 
pracy.

— Sprawy takie — powiedział 
m. lu. tow. Nowak — mogą być 
z powodzeniem rozstrzygane przez 
samą administrację w oparciu o 
podstawowe organizacje partyjne, 
rady robotnicze 1 rady zaklado- 
we. Lekceważenie potrzeb ludzi 
pracy sprzyja naszym wrogom, 
wywołuje niepotrzebne zakłóce­
nia w procesie produkcji, pogar. 
sza i tak trudną sytuację gospo­
darczą. _ ,

Jako przykład tow. Nowak przy 
toczył wypadek, który miał miej 
sce w sąsiednim zespole PGR !>o 
browo, gdzie traktorzyści wyko­
nywali orkę z przedptużkieni, a 
administracja chciała im zapła­
cić za orkę bez przedplużka. W 
rezultacie każdy traktorzysta ąfra 
cllby minimum ISO zl. Dopiero 
gdy traktorzyści oburzeni takim 
stawianiem sprawy pozostawili 
traktory w polu I oświadczyli 
wprost — ,,nle pójdziemy więcej 
do roboty“, administracja zdecy­
dowała się wypłacić im pełny 
zarobek. Podobnie było z sadze 
nlem brukwi przez robotnice, kto 
rym kierownik gospodarstwa 
chciał zapłacić tylko za JO arów 
mimo, że zasadziły 1S arów Jak 
stwierdził) towarzysze, w Dobro­
wie Istnieje taka sytuacja, *• 
..gdy robotnicy nie wykłócą się 
o swoje, to dyrekcja im nie da".

Dyskusja nad listem KC 
PZPR na zebraniu gromadz­
kiej organizacji partyjnej w 
Tychowie wydobyła na 
wierzch szereg palących pro­
blemów tej gromady, wymaga 
jących szybkiego załatwienia 
jak np. sprawę upełnorolnie­
nia gospodarstw, sprawiedliw 
szego załatwiania spraw chłop 
skich przez PZR-y, wreszcie 
sprawy zaopatrzenia samego 
Tychowa w niezbędne towa­
ry i narzędzia rolnicze.

też ciekawych mo­
mentów do dysku­

się tam warunków układu ibio 
rowego. Np. w gospodarstwie 
Kikowo administracja nie zaw 
sze zbyt szybko i po ludzku 
reaguje na słuszne żądania 
pracowników. Dowodem tego 
może być choćby niezałatwle- 
nie do dzisiejszego dnia wysu­
wanej przez dojai*!ci samego 
Tychowa, sprawy dania im od 
czasu do czasu jednej niedzie­
li wolnej i zatroszczenia się 
o opał dla nich. Również sam 
sfosunek niektórych osób z 
administracji do robotników 
fizycznych b. często pozosta­
wia wiele do życzenia.

Dlatego też źle zrobili towa 
rzysze z komitetu zespołowego 
w Tychowie wnikając w cza­
sie dyskusji tak mało w aktual 
ne bolączki poszczególnych go 
spodarstw. ,

I trudno byłoby apelować 
do sumienia odpowiedzialnych 
ludzi za lekceważenie zła fwier 
dzeniem, iż elementy warchol 
skie i chuligańskie czekają tyl 
ko na powstanie zapalnej sy­
tuacji wśród załogi. Byłyby 
to niesprawiedliwe, obłudne 
apele. Z robotnikami trzeba 
postępować zawsze sprawiedli 
wie, reagować na każdą 
krzywdę, usuwać na codzień 
wszystkie przeszkody zakłóca­
jące normalny tok produkcji. 
Zgodnie z zaleceniem VIII Ple 
num KC, zgodnie z ideą so­
cjalizmu, która wysuwa na 
pierwszy plan dobro człowie­
ka.

Dyskusja nad listem KC 
PZPR w gromadzie Tychowo 
zaszła już do organizacji par­
tyjnych gospodarstw PGR 
oraz poszczególnych wsi. Bio- 
rą w niej również coraz szer­
szy udział bezpartyjni, którzy 
wraz z członkami partii oipa- 
wiając ostatnie wypadki w 
kraju, szukają dróg rozwiąża 
nia istniejących trudności. O 
ile aktyw powiatowy 1 gro­
madzki potrafi pomóc należy­
cie organizacjom partyjnym w 
wyjaśnieniu wielu wątpliwo­
ści 1 usunięciu drażliwych 
spraw — fo niewątpliwie ta 
wielka dyskusja zbliży jeszcze 
bardziej szerokie masy do na­
szej partii. . .Im

JULIAN WASNIEWSKI

Śląskie Zakłady Wytwór 
cze Aparatury Elektrycznej 
A 8 w Bielsku rozpoczęły o- 
statnio produkcję niewytwi- 
rzanej dotychczas w kraju 
aparatury sterowniczej dla 
pierwszych polskich elektro 
wozów, wytwarzanych przez 
wrocławski „Pafawag". Za­
kłady te produkują również 
zespół urządzeń sterowni­
czych dla pierwszej polskiej 
pogłębiarki rzecznej, powsta 
jącej obecnie w stoczni rzec?, 
nej w Płocku.

W naszym województwie 
Istnieje obecnie 159 kół rolni- 
czych, które skupiają ogółem 
•1230 chłopów, a ponadto 65 
kół gospodyń z 1 022 członkinią 
mi. Zorganizowano także 5 
związków branżowych, a miano 

1 wicie: pszczelarzy, hodowców 
koni, hodowców zwierząt futer­
kowych, plantatorów roślin ole­
istych, związek ogrodniczy. 
Spółdzielnie mleczarskie liczą 
obecnie około 2 500 członków.

Chłopski samorząd gospodar­
czy stosunkowo najlepiej rozwi 
nąl się w powiatach, złotow­
skim, bytowskim i szczecinec­
kim. Powołano tam do życia 
powiatowe związki kól i orga­
nizacji rolniczych. Gorzej jest 
natomiast w powiecie wałeckim 
(tylko 5 kól i 114 członków), 
świdwińskim — 6 kól, czluchow

Koral sprzed 300 min lat

W Instytucie Naukowym w Senckenherg znajduje się naj­
większy w NRF zbiór korali, pochodzących głównie z okresu 
dewońsklego, liczący 1 5M sztuk.

Na zdjęciu: dr Wolfgang Struye, pod którego opieką znaj, 
duje fię zbiór — ogląda przekrój korala liczącego 300 milio­
nów lat. Foto — CAF

Rok temu był 
w Polsce PAŹ­
DZIERNIK.

skim — 5 I drawskim — 8 kó­
łek rolniczych.

W stosunku do takich wo]«m 
wództw jak bydgoskie, poznań­
skie, gdańskie, jesteśmy po­
ważnie opóźnieni w rozwoju 
samorządu chłopskiego. Trze­
ba wyraźnie stwierdzić , że 
szczególnie w ostatnim czasie 
sprawy na wsi stanowią dla na­
szego aktywu zagadnienia wy- 
raźnie marginesowe. Po pierw­
szym zrywie w kwietniu l mai 
ju, nastąpi! okres błogiego spo­
koju. Kółka rolnicze pozbawiot 
ne są na ogól opieki, niewiele 
liczą się z Ich zdaniem rady 
narodowe. Są powiaty — w któ 
rych od maja do tej pory nie 
zorganizowano ani jednego kół­
ka rolniczego. Ponadto spośród 
159 kól tylko 120 uzyskało oso­
bowość prawną.

Materiały 
ze sklepu PSS 
szły na 
zaopatrzenie 
prywatnego sklepu 

Ostatnio na wniosek Prolcuratu 
ry Powiatowej w Bytowie aresz­
towani zostali małżonkowie Sty 
powie z Bytowa.

Okazało się, że ob. Stypa prze« 
dłuższy okres czasu pełniąc funk 
cję kierowniczki sklepu tekstyl­
nego PSS, okradała .swego pra­
codawcę i społeczeństwo wraz * 
mężem, który był ekspedientem 
w tymże sklepte. Wykorzystując 
brak kontroli ze strony zarządu 
PSS małżonkowie potraktowali 
spółdzielczy sklep Jako hurtow­
nię dla zaopatrzenia własnego 
prywatnego sklepu, którego budo 
wę rozpoczęli w lym okresie.

Na szczęście prokurator prze­
rwał sielankę 1 pomysłowe chomt 
W powędrowały za kratki. W to 
ku śledztwa stwierdzono, że w 
okresie kilku mlealęcy Stypowio 
przywłaszczyli sobie 23 tys. zło­
tych. Prócz tego akt oskarżenia 
zarzuca obojgu małżonkom, że w 
okresie pracy w PSS przefarho- 
wywali znajdujące się w sklepie 
materiały, na które później P»<1 
wyźszali ceny. Wyższe ceny po­
bierali także za sprzedano dywa­
ny.

Prokuratura Powiatowa w By- 
towle kierując sprawę do sądu 
postawiła wniosek o zwrócenie 
przywłaszczonych towarów PSS, 
a także o przepadek na rzecz 
państwa budowanego przez Sty- 
pów pawilonu sklepowego.

(lf>

CZYTELNICY Z BIAŁOGAK. 
»u. korespondent daria, 
z. ZR saiołdzinskiego lasu, 

Ł. ZK ZŁOTOWA, STAŁA 
CZYTELNICZKA z KOSZALINA, 
CZYTELNIK r z. ZE ZŁOCIEŃ 
CA, STAŁY CZYTELNIK PRA­
SA. BYWALEC „BAŁTYKU". 
Prosimy <> podanie nazwisk 1 a- 
oresów tylko do wiadomości re­
dakcji.

**PW,«A JO2WIAK — BO 
RZYSŁAW Niestety, proihy Wa 
azej nie możemy uwzględnić. Są 
1 tacy czytelnicy, którzy prócz 
powieści chcą czytać także aktu, 
alne. wiadomości.

ZWOLENNICY FILMÓW WY­
ŚWIETLANYCH W KINin 
„ADRIA-. CZYTELNIK I PODROŻ 
NV K. ZE SŁUPSKA Anonimów 
ale zamieszczamy w prasie.

SPÓŁDZIELCY ZIEMI KOSZA 
LIŃSKIEJ Poruszacie bardzo 
Istotne sprawy, lecz zbyt ogólni 
kowo i dlatego nie możemy się 
alml zająć.

E. WIĘCEK — PIESZCZ. Mate­
riału Waszego nie wykorzystamy.

BOLESŁAW ŁYSIAK—SŁUPSK. 
Nie wolno zamykać na noc wspol 
nego korytarza. Interwencja mili 
cjt była słuszna.

ZONA PIJAKA Z BIAŁOGAR­
DU. Prosimy podać swojo nazwi­
sku 1 adres, to postaramy się 
Wam pomóc.

DITARD CYKA — UGOSaCZ. 
Jest Uchwala Rządu, która mówi, 
żo Jeśli mężczyzna w wieku po 
bdTOWym przepracuj* w kopalni 
P Jsyeh 11 mlnslęcy, to zalicza 
■W Kił

Wiele
sji nad listem KC PZPR wnie 
śli robotnicy partyjni i bezpar 
tyjni na zebraniach podsta­
wowych organizacji partyj­
nych w gospodarstwach zespo 
łu PGR Tychowo.

Na zebraniu podstawowej 
organizacji partyjnej w gospo 
darstwie Smęcino, wielu dy­
skutantów trapiło szereg wąt­
pliwości w sprawie takiej, a 
nie innej polityki cen ziemio­
płodów rolnych. Biorący u- 
dział w dyskusji aktywiści, 
jak np. dyr. zespołu tow. Dą­
brówka, dobrze musieli pokrę­
cić głową, zanim dali odpo­
wiedź. na proste zdawałoby 
się pytania PGR-owców.

Dyskusja w gospodarstwie 
Smęcino, która niepostrzeże­
nie przeciągnęła etę do późnej 
nocy i w której wzięli żywy 
udział bezpartyjni, uwidoczni 
la. że robotnicy PGR-ów, gdy 
wytłumaczy się im politykę 
partii, j?otrafią ją zrozumieć.

otrzymane przez 
nas od towa­Sygnały

rzyszy z zespołu PGR Tycho­
wo wskazują, że nięjednokmt 
eie nję w- peipi urawtixe«a

PRZED niewielu laty prasa poda­
ła do wiadomości publicznej re­
welacyjną wieść. Oto co wów­

czas pisano:
„Prześcignęliśmy Włochy pod wzglę 

dem produkcji na głowę mieszkańca, 
w szybkim tempie zbliżamy się do 
Francji. Jesteśmy na piątym miejscu w 
Europie pod względem ilości 
produkcji na głowę...”

Szał nas ogarnął. Dławiliś­
my się cytrami branymi chy­
ba z powietrza, nikogo nie 
obchodziły wówczas najprost­
sze fakty zaprzeczające cy­
from. Nikt nie pomyślał skąd 
się wzięło to piąte miejsce w

mi. Czy w ciągu jednego roku sytuacja 
z lat poprzednich uległa jakiejkolwiek 
zmianie na lepsze? Wiadomo przecież, 
że w tym czasie, gdy tak konkurowaliś­
my o palmę pierwszeństwa pod wzglę­
dem produkcji na głowę mieszkańca 
z pozostałymi czterema rywalami, żony 
i matki robotników wstawały o godzi­
nie 4-ej rano, aby zająć kolejkę po 
mięso, kupić od razu 10 kg cukru lip. 
Że we wszystkich miastach" w kraju 
strapione kobiety latały od sklepu do

Artykuł 1 : półrocze 
1956 r.

I półrocze 
1957 r.

1. Tkaniny wełn. 395 tys. m. 517 tyg. m.
2. Tkaniny baw. 1.751 tys. na. 2.452 tys. ul
3. Obuwie skórz. 251 ton 357 ton.
4. Obuwie sum. 184 ton 213 ton.
5. Radioodbiorn. ■4.979 szt. 11.117 szt.
6. Masz, do szyć. 537 szt. 955 szt.

Na dobrej drodze
Do powyższej tabeli można jeszcze 

dorzucić tyle, że wzrosła prawie dwu­
krotnie ilość motocykli, lodówek, czte- 
rokrotnie pralek, w 50 proc, rowerów.- 

Społeczeństwo woj. koszalińskiego w, 
pierwszym półroczu 1956 r; 
wydało ponad 1.300 milionów 
złotych na zakup artykułów 
przemysłowych i spożywczych, 
zaś w pierwszym półroczu 
1957 r. wydano o ponad 350 
milionów złotych więcej.

¥
Europie. Chyba najpierw z czyjejś sa­
moobrony, potem samouwielbienia, 
wreszcie stała się rzecz najgorsza — 
weszliśmy w nawyk. Powiedziałbym 
— nawyk dobrobytu...

Przyszedł Październik 1 obalił mity. 
Odezwał się wreszcie głos prawdy. 
Przestano mamić i ogłupiać. Powiedzia­
no, że źle — jak dotąd — z nami.

Pamiętam zamieszczony w „Szpil­
kach” w okresie tuż popażdzierniko- 
wym pewien rysunek. Przemawiał Go­
mułka, a ludzie z radości przewracał! 
krzesła, całowali się, obejmowali, śpie­
wali wymowne „Sto lat”. Pod rysun­
kiem był podpis: „powiedział nareszcie 
co nas najgorszego czeka”. Historia 
czasem daje lepsze pointy niż Gał­
czyński.

Porzućmy w niniejszym artykule 
tzw. wielkie rozważania teoretyczne 
natury gospodarczej. Nie potrzeba tu 
cyfr w rodzaju piątego miejsca w 
Europie. Zajmijmy się jakimś niewiel­
kim zagadnieniem np. sytuacją towaro­
wą na rynku woj. koszalińskiego. Cho­
dzi tu o nasycenie województwa to- 
waram! jyzemyłlowyml i łppżywciy-

sklepu, żeby dostać buty, artykuły 
dziewiarskie i inne.

Czy nasycenie rynku w woj. koszaliń 
skim jest teraz lepsze niż w latach 
ubiegłych? Analizując blistej wykona­
nie planów sprzedaży niektórych arty­
kułów spożywczych za pierwsze pół­
rocze 1956 r. 1 — dla porównania — 
za pierwsze półrocze 1957 roku dowie­
my się, źe w woj. koszalińskim stale 
wzrasta podaż wielu podstawowych 
artykułów spożywczych.

Artykuł
b

I półrocze
1956 r.

I półrocze
1957 r.

1 Cukier 4.870 ton 5.216 ton.
2. Mięso 2.945 ton 4.550 ton.
3. Masło 372 ton 558 ton.
4. Ryby i praetw. 1.028 ton. 1.262 ton.

Tyle jeśli chodzi o niektóre podsta­
wowe artykuły spożywcze. Następna 
tabelka będzie Ilustrować zwiększenie 
masy towarów przemysłowych na ryn­
ku WOl koszalińskiego.

_ EPIEJ niż przed rokiem wygląda 
I zaopatrzenie naszego rynku w 
s . artykuły pierwszej potrzeby tale 

przemysłowa jak i spożywcze. 
Wynika stąd, że niewątpliwie prze­
mysł terenowy i kluczowy nabrał 
większego rozmachu, więcej produkują 
towarów, więcej widać inwencji załóg 
w samym toku produkcji. Więcej im­
portujemy. Stąd zwiększona poważnie 
masa towarowa na rynku koszaliń­
skim. Rzecz prosta, że nie ma jesz­
cze powodów do zachwytu, nie ma 
potrzeby zachłystywać się tymi nowy­
mi osiągnięciami w dziedzinie pro­
dukcji. W każdym bądź razie cyfry 
wyżej podane nie są, bynajmniej, bra­
ne z powietrza, w jakiś sposób od­
zwierciedlają aktualną sytuację w 
wielu zakładach przemysłowych i spo­
żywczych, a "o zatem idzie — coraz 
mniej mają powodów do narzekań mie­
szkańcy woj. koszalińskiego.

Widać, że jesteśmy na dobrej dro­
dze. Z każdym rokiem będziemy na- 
pewno odrabiać stare błędy 1 niedo­
bory. A zasługa w tym przede wszyą 
stkim — Października.

fBIGSZAś



Polemiki i dyskusje

W sprawie małych portow
W 203 numerze ..Sztandaru Mto<!ycb“ z dnia 28 sierpnia lir. 

ukazał kię artykuł pióra red. Zbigniewa Meiiona. w którym 
autor omawia syto .cję portu usteckiego i proponuje w nim 
pewne przyszłe kierunki rozwojowe tego portu.

Natomiast Jeden z naszycii czytelników ina na ten temat 
trochę odmienny pogląd, który doić szczegółowo uzasadnia 
konkretnymi warunkami ekonomicznymi. Wychodzi on ze słu­
sznego założenia, ze w obecnym stanie naszej gospodarki 
narodowej przy inwestowaniu poważnych sum nie powinniśmy 
się kierować tylko sentymentem lub laitalnym patrlotyz. 
m-m.

Ponieważ sprawa aktywizacji naszych ziem 1 wybrzeża jest 
sprawą bardzo istotną, drukujemy w całości ten materiał, są­
dząc, Iż wywoła on może na naszych łamach dyskusję pozwą 
tającą na zapoznanie naszych czytelników z poglądami róż­
nych osob.

OD dłuższego czasu coraz 
częściej wyrażane są po 
stulaty, w myśl których 

należałoby już obecnie przystą 
pić do odbudowy małych por 
tów w Kołobrzegu, Darłowie, 
i Ustce.

Podstawowym argumentem 
zwolenników tego rodzaju po 
stulatów jest przekonanie o 
..konieczności aktywizacji i wy 
korzystania olbrzymich re­
zerw i możliwości środkowe 
go wybrzeża”. Argument wy 
raźnie jednostronny pomijają 
cy zasadniczą dla portu spra 
wę — czym handlować i co 
ładować. Nie ma przecież 

sensu odbudowywać portów 
tylko dla zaspokojenia róż­
nych ambicji.

Często używa się również 
argumentu, że część masy to 
watowej należałoby kierować

Antybiotyki 
dla...
świń i drobiu

Otóż tak, antybiotyki w ho 
dowli i to wcale nie dla ce­
lów leczniczych. A więc — 
jakich? Posłuchajmy.

Od dłuższego Już czasu prof. 
Bkulmowskl w Instytucie Zoo. 
techniki w Puławach przeprowa­
dzą! ciekawe doświadczenia na 
cwierzętach I drobiu, uodając im 
do pokarmu antybiotyki (tego ro 
dzaju praktyka jest juz na sze­
roką skalę stosowana na Zacho- 
dale, zwłaszcza w Anglii, USA 
I NRF). Doświadczenia wykazały, 
te świnie otrzymując systematy­
cznie aureomycynę lub terramy- 
eynę z witaminą Bls wykazują 
doskonałą kondycję. Prawie zu­
pełnie nie zapadają na choroby 

‘powodujące masowe pomory trzo 
dy (np. różyca). Trzoda odżywiana 
antybiotykami ma świetny ape­
tyt — okres tuczu skraca się o 
1/S. Poza tym, dzięki antybloty. 
kom można dawać trzodzie o 
5 proc, mniej pasz białkowych. 
Podobne rezultaty otrzymuje się 
w hodowli drobiu dodając do po 
karmu penicylinę Tak więc, an 
tybiotyki otwierają szerokie moż­
liwości rozwoju hodowli, a zwlasz 
cza zlikwidowania do minimum 
strat, jakie ponoszą hodowcy na 
skutek licznych chorob zwierząt 
I drobiu.

Dobrze, ale czy ten ekspe­
ryment nie jest zbyt kosztow 
ny i czy stać nas na to, żeby 
dawać zwierzętom środki, któ 
rych brak na leczenie ludzi?

Otóż okazuje się, że w tych 
celach nie trzeba dawać zwie 
rzętom antybiotyku czystego 
(stosowanego przy schorze­
niach ludzi), wystarczą odpa­
dy farmaceutyczne, które nic 
są już wykorzystywane do le­
karstw, a poza tym chodzi tu 
taj o bardzo niewielkie daw­
ki tych specyfików.

Jak informują fachowcy zajmu 
Jący się tym zagadnieniem, pro­
dukcją aureomycyny na użytek 
zwierząt mogłyby się zająć zakla 
dy przcmysl-i bio-wetetynaryjne- 
go, odpady farmaceutyczne pent- 
cyłfny mogłyby dostarczał Zakia 
dy tarchomińskie. Jeśli projekty 
te zostaną zatwierdzone przez Mi­
nisterstwo Rolnictwa 1 Inne zam 
teresawann resorty — w 1338 ro­
ku rozpoczęto by karmienie anty 
Motykami zoo tys świń i 3 min 
sztuk drobiu. (AR).

z zespołu portów dużych 
(Gdańsk, Gdynia, Szczecin) 
do portów małych. Zachodzi 
tu jednak moim zdaniem za 
sadnicze nieporozumienie. Wia 
domo powszechnie, że możli­
wości wielkich portów nie są 
w pełni wykorzystane. Obok 
szeregu innych przyczyn — 
no głównych należy niestety, 
brak masy towarowej.

I AKIE są wobec tego re­
alne możliwości reakty 
wowania funkcji handlo­

wej w małych portach? Na 
sąmym wstępie należałoby 

rozpatrzeć celowość reakty­
wowania tej funkcji we wszy 
stkich 3 naszych małych por 
tach. Wvdaje się. że w Koło 
brzegu nie należałoby dążyć 
do tego z uwagi na wybitną 
specjalizację przyszłego rozwo 
ju tego miasta na u~drowiska. 
Natomiast należałoby tam b. 
poważnie rozbudować port dla 
potrzeb ruchu turystycznego. 
Najbardziej uzasadnionym wy 
daje się powrót do funkcji 
handlowej portu w Ustce, ma 
jącego zarówno idealne poło 
zenie komunikacyjne jak i 
silne zaplecze przemysłowe w 
okolicach Słupska. Nie przesą 
dzając z góry sprawy Darło­
wa, wydaje się jednak, że je 
go odbudowa jest sprawą da 
lekiej przyszłości i to żarów 
no z uwagi na nlewykorzysta 
ne położenie komunikacyjne, 
jak i wysoki stopień dewakta 
cji portu i miasta oraz brak 
przemysłowego zaplecza.

Wydaje się słusznym, by zaczy 
nać nie od odbudowy urządzeń 
portowych — lecz od stworze 
nią miejscowego zaplecza gospo 
darczego, którego produkty sta 
nowilyby główną masę przeładun 
kową dla małych portów. Trzeba 
wziąć pod uwagę, że przesłanki 
ekonomiczne dla działalności ma­
łych portów były przed wojną 
inne I obecnie do nich powrót 
Jest niemożliwy. Przed wojną 
ruch przeładunkowy w małych 
portach służył prawie wyłącznie 
żegludze kabotażowej, przerzuta. 
Jąeej drogą morską na zachód Nie 
mice produkty rolno-ieśnu, a stain 
tąd nawozy sztuczne, węgiel 1 
Inne towary przemysłowe dla po 
trzeb rolnictwa. Konieczność do 
konywania tych przerzutów była 
z kolej podstawą działania portów 
1 linii żeglugowych, gdyż tran­
sport morski był tańszy od lado 
wego (kol-Jowego). Bardzo wymo 
wnym przykładem są wyniki 
przeładunkowe portu w Ustce za 
rok 1938

PRZEŁADUNEK T TYS TON

Przywóz Wrwóz
Obroty ogćłem 130.S
w tym: 
— zboin J przetwory

93,4

ze zboża 20,9
— artykuły

18,3

spożywcze 7,7 16.0
— nawozy sztuczne 29.8 ——
— węgiel 37,0
z. ogólnych obrotów
przypatltn nu obroty 
zagranlczn. 13,1 30,7

być natomiast jedynie ruch 
eksportowo-importowy, tury­
styczny i zwiększenie roli baz. 
rybackich, które stanowią i 
stanowić będą jeszcze przez 
okres wielu przyszłych lat •— 
jądro gospodarczej odbudowy 
małych portów,

A zatem, wznowienie prze 
ładunków handlowych w ma­
łych portach może nastnnić 
w zasadzie tylko w oparciu 
o obrót zagraniczny. A skoro 
tak, to pytanie — czym obra­
cać?

Weźmy import Węgla im­
portować chyba nie bę­
dziemy. Dokonane inwestycje 
w przemyśle chemicznym 
wskazują na to, że w okresie 
kiedy import przez małe porty 
będzie aktualny — Polska o- 
siągnie zapewne samowystar­
czalność w zaopatrzeniu kraju 
w nawozy sztuczne. Pozostaje 
więc ewentualny Import ma 
szyn rolniczych, pasz treści­
wych i drobniejszych partii 
towarów przemysłowych.

A eksport? Tereny gospodarcze 
go zaplecza małych portów (ta 
kle jak powiaty: Lębork, Słupsk, 
Bytów, Miastko, Sławno, Kosza 
Itn, Białogard, Kołobrzeg, 
Szczecinek) wykazują bar­
dzo poważny spadek pro. 
dukcjl w porównaniu do 1938 r. 
Przyszła m-sa towarową przezna 
czona na eksport składałaby się 
przede wszystkim z produkcji 
rolno-spożywczych, drewna prze 
tworów drzewnych oraz nlektó- 
rych pozycji miejscowego przemy 
siu (ozdoby choinkowe, maszy 
ny Itd.). Sytuacja Jest jednak na 
ogól niepomyślna. Obecnie niedo­
bory w naszej produkcji rolnej 
1 leśnej — nie pozwalają w tej 
chwili na skierowanie ewentual 
tlej nadprodukcji naszego woje 
wództwa na eksport. Zachodzi 
więc pytanie, kiedy nastąpi mo­
ment wypracowania takiej nad- 
wyżki. która pozwoliłaby na eks­
portowanie produktów rolnych t 
drzewnych? Odpowiedź uzależnlo 
na Jest zarówno od dynamiki 
rozwoju produkcji rolnej w kra 
ju Jak i naszego województwa. 
Tu można zająć się przewldywa 
ulem tylko w stosunku do woje 
wództwa Moment ten nastąpi, mo 
łm zdaniem, w dniu osiągnięcia 
co najmniej rozmiarów produkcji 
1938—39 r.

Nawet przyjmując, że przy 
rost obecnie może być dwu­
krotnie wyższy od średniego 
przyrostu produkcji w latach

Obecnie tereny zbytu dla 
miejscowej produkcji rolno- 
leśnej leżą nie na zachodzie 
— lecz na południu. Dla ich 
przewozów nie są już potrzeb 
ne porty — lecz kolej. A więc 
w obecnych warunkach odpa 
da żegluga kabatażowa jako 
główna podstawa Istnienia ma 
łych portów. Podstawą może

Oblicze ideowe 
decyduje

„Polityka" kontynuuje dysku- 
sję rozpoczętą w poprzednim 
numerze pod hasłem: „W per­
spektywie — III Zjazd PZPR". 
Znajdujemy tu dalszy ciąg roz­
ważań A. Srogi „Z dziejów 
„prawlcowo - nacjonalistycznego 
odchylenia" (okres 1945—1948 
w polskim rolnictwie), artykuł 
Edmunda Osmańczyka pt. „O 
kulturę współżycia partii ze 
społeczeństwem" oraz czołowo 
potraktowane w numerze refkk 
sje Anny Romaszko — „Nad 
statutem Partii", 

Od pierwsze 
go zdania, pierw 
szego paragrafu 
— pisze ni. in. 
Romaszko — sta 
tut kłóci się z 
życiem. A więc:

Warszawa. Na zdjęciu: fragment rynku Nowego Miasta.
CAF—fot. Kondracki

1913—1933 to upłynie okres co 
najmniej 15 lat. Dla niektó 
rych grup artykułów okres 
ten będzie na pewno dłuższy 
(drzewo), dla Innych krótszy 
lub nawet już aktualny (za­
pałki, ozdoby, runo leśne). Czy 
zatem nie pozostaje nam nic in 
nego jak czekać aż rozwinie 
się baza produkcyjna potrzeb­
na na reaktywowanie funkcji 
handlowych w małych por­
tach? I tak i nie! Należy cze 
kać niewątpliwie z odbudową 
części handlowych portów. Jc 
steśmy za biedni, aby dokonać 
inwestycji, z których osiągnie 
my korzyść dopiero po kilku 
nastu latach. Zresztą nie brak 
w województwie pilniejszych 
inwestycji.

Natomiast nie wolno 
czekać z rozbudową baz 
rybackich, z zabezpiecz® 

nlem obecnego majątku trwa 
lego w tych portach, oraz z 
przygotowaniem bazy produk 
cyjnej dla przyszłego eks­
portu.

Obok wysiłków zmierzają­
cych do podniesienia rozmia 
rów produkcji roślinnej, hodo 
wli leśnej — należy w znacz 
nie większej mierze ‘inwesto 
wać przemysł rolno-przetwór 
czy. Nie jest wykluczone, że 
zakłady w Jezierzycach, Dęb 
nicy Kaszubskiej, Kępicach 
produkować będą w swoim 
czasie na eksport. Obecnie 
zakłady te produkując na ry 
nek krajowy, doskonaliłyby 
produkcję, a po zaspokojeniu 
krajowego popytu i osiągnię 
ciu niezbędnej na rynkach za 
granicznych wysokiej jakości 
produkcji — mogłyby stano­
wić główne zaplecze małych 
portów.

Nie należy więc, moim zda 
niem, kłaść w chwili obec­
nej naciska na odbudowę por 
tów jako jednostek handlo 
wych, lecz koncentrować się 
na stworzeniu takiego zaple­
cza gospodarczego w najbliż 
szym sąsiedztwie tych por­
tów — które by w swoim 
czasie uwarunkowały koniecz 
ność przywrócenia funkcji han 
dlowej w małych portach dla 
wygodnego zbytu miejscowej 
produkcji poza granicami kra 
ju. Kierunek taki jest rów­
nocześnie zgodny z ogólnym 
programem aktywizacji gos­
podarczej naszego wojewódz­
twa, z programem uprzemy­
słowienia Ziemi Koszalińskiej.

W. RACZKOWSKI

aby mógł służyć gruntownej 
przemianie. Ale sprawa składu 
nartii, oblicza ideowego jej 
członków — podkreśla autorka 
w zakończeniu —

„Jest sprawą węzłową, od której 
założy wszystko. Od niej zależy 
rozwój demokraci! w partii — nie­
odzowny warunek rzeczywistej l « 
masami przodującej roli partii w 
społeczeństwie”.

• Mity •Legendy
• Orientacje

W ostatnim numerze „Prze­
glądu Kulturalnego" znajduje­
my obszerne refleksje Jana Gór- 
skiego, zatytułowane „Walka o 
socjalizm czy walka o demo-

W Krośnie Odrzańskim (woj Zielona Góra), na terenach 
dawnej fabryki, częściowo zn> uczonej podczas działań wo­
jennych trwają przygotowania do rozruchu nowego saktadu 
pracy. Wykonywane jAt oprzyrządowanie, opracowywana do­
kumentacja techniczna, trwa montaż maszyn.

Mają tu powstać zakłady metalowe nastawione na pro­
dukcję artykułów gospodarstw a domowego, wyrobów z drutu, 
narzędzi rzemieślniczych l d-ohnych odlewów.

Na zdjęciu: przy fundamentowaniu maszyn — Michał Ko- 
lodziejski. CAP—fot. Kubiak

Kompromitacja
Dzień był piękny. Szedłem po 

woli rozkoszując się słońcem, 
gdy wtem, w bocznej uliczce, 
zobaczyłem pana Orzeszko. U? 
kapeluszu naciśniętym na oczy, 
z podniesionym kołnierzem pal­
ta przemykał niby złodziej pod 
Ścianami kamienic. Przyspie­
szyłem kroku i przeciąłem mu 
drogę.

— lak się mamy, panie 
Orzeszko? — zawołałem weso­
ła.

Pan Orzeszko szarpnął się. 
jakby pragnął uciekać, lecz zmi 
fugował się widocznie i uchyl'! 
kapelusza. Wyraz jego twarzy 
zdradzał człowieka złamanego.

— / pan też — powiedział z 
wyrzutem. — No, cóż! Zasłużył 
sobie...

— Kto zasłużył? Co się sta­
ło?

— To pan nic nie w<e? — 
zdziwił się pan Orzeszko. —

kolei odcinek cyklu pt. „Odpo 
wiedzialność i historia" Leszka 
Kołakowskiego oraz artykuł Ta 
deusza Płużańskiego pt. „Lai- 
cyzm.. ale jaki?".

Główne nasze wybory w ży­
ciu — pisze m. in. Kołakowski 
— określa nie historlozofia, ale 
nasze poczucie moralne. Stąd — 

„Istotne zaangażowanie społeczna 
Jest zaangażowaniem moralnym 
Jakkolwiek bowiem wielki ruch 
polityczny, który zmierza do ksztnl 
towania świata ludzkiego na włas 
ną modłę jest powołany do życia 
przez potrzeby owego świata i w 
zasadniczym swoim kierunku wyzna­
czony rozwojem stosunków spolecz 
nych, to Jednak akces każdego czło 
wieka poszczególnego do tej lun 
owej formy życia politycznego Je*> 
aktem moralnym, za który ta jed

nostka Jest całko­
wicie odpowiedzial­
na. Nikt nie Jest 
zwolniony z o 1- 
powiedzialności po­
zytywnej lub ne­
gatywnej z tej ra­
cji, że działania

Cale miasto o tym huczy Taka 
kompromitacja, taki wstyd! „ 
Nigdzie się pokazać nie można. 
Palcami nas wytykają. Na mes 
go Józia mówią: „To ten b.iN 
wan", a na mnie: „To ojciec to 
go idioty". Przyjaciele i koledzy 
odwracają się ode mnie. Koń- 
stwo Kolpiakowie wymówili 
nam dom i zerwali zaręczyny 
Józia z ich córką. Pani Kolpia* 
kowa powiedziała: „Sam pan ro 
zumie, że po tym wszystkim 
nie mogę oddać mego dziecka 
takiemu człowiekowi". O Boże. 
;a tego nie przeżyję. Na paśmie 
wisko całą rodzinę wystawił. 
Doczekał się człowiek na stare 
lata!... A zawsze mu przykazy^ 
waleni: Józiu, synku kochany, 
bierz przykład ze starszych ko­
legów". A on, bęcwał jeden, ta­
ki skandal zrobił! Czytaj pan!...

Tu pan Orzeszko dramatycz­
nym gestem wręczył mi gazetę 
i drżącym palcem wskazał no­
tatkę pod tytułem „Łapownik w 
potrzasku". Czytałem:

„Wczoraj do wydziału handlu 
Prezydium PRN przyszedł osob 
nik, który składając podanie o 
koncesję na wyszynk alkoholu, 
usiłował wsunąć urzędnikowi 
1000 zł. Przyłapany na gorą­
cym uczynku, został oddany w 
ręce milicji. Uczciwym urzędni­
kiem, który ze wstrętem odrzu­
cił usiłowanie przekupstwa, jest 
ub. Józef Orzeszko".

Orzeszko starszy patrzał na 
mnie przez łzy i szlochał: — 
A tak się dobrze zapowiadał!..

MARIUSZ KWIATKOWSKI

„Członkiem partii Jast każdv, kto 
u zna je zasady... pracuje... podpo­
rządkowuje się..." itd.. znamy na 
pamięć. Wszyatko to nieprawda 
Członkiem partii jeat każdy, 
chce. Niezależnie od poglądów. Mo 
że być najgorszym kołtunom, ciem­
niakiem, rasistą, liberałem i czym 
tylko chce. Może nie mieć żadnych 
poglądów 1 nie uznawać żadnych 
zasad. Możo być sobkiem, kariero­
wiczem. wydrwigroszem, łapowni­
kiem. Wolno mu nic nie robić 1 ni 
czemu się nie podporządkowywać. 
Wolno mu być kłamcą i dwullcow- 
cem, mówić co innego i robić co 
innego”.
To prawda — czytamy dalej 

— że w partii są i najlepsi:
„choć bardzo dużo najlepszych 

Jest również poza partią. Tylko, /♦ 
społeczeństwo jakoś lepiej dostrze­
ga tych, którzy aa zakałą partit 
zwłaszcza, że wielu najlepszych 
ostatnio stuliło uszy i kiwa palroin 
w bucie, podczas gdy ci nienajlep­
si „aktywizują eie” w sposób bu­
dzący gniew i wstręt ludzi beznar- 
ly|nvrh. Posłucha lwy cn mówią o 
partii uczciwi ludzie. Zla mówią 
Jest jakaś niezmierzona dysuropor- 
r)n międzv tvm, co nazywamy nowi 
polityka partii, aprobowaną przez 
większość społeczeństwa a sama 
nertią żywą substancją partii'*.
Anna Romaszko domaga się 

gruntownego przejrzenia I zre­
widowania statutu zgodnie z 
aktualnymi wymogami, skon­
frontowania go z życiem, tak

krację". J. Górski .nawiązując 
<!o wydanej ostatnio książki 
Adama Próchnika, pt. „Pierw- 
sze piętnastolecie Polski Niepo- 
uległej”, zajmuje się bliżej nie­
którymi — jak pisze — podsta­
wowymi problemami ówczesne 
go okresu — jak „stosunek nie- 
podległości i rewolucji oraz jej 
szanse w roku 1918—19, ewolu 
cja ustroju politycznego od bur 
żuazyjnej demokracji parlamen 
farnej do faszyzmu i stosunek 
partii robotniczych do tego za­
gadnienia (zwłaszcza ich środ­
ki walki r. faszyzacją").

Słabość i inercja sil antyfa 
sr.ystowskich — pisze Górski w, 
wnioskach — to jedna z na! 
ważniejszych cech Polski prze< 
wojennej i jedna z najważniej 
szych przyczyn jej klęski.

Odpowiedzialność
i historia

W „Nowej Kulturze" w da 
..ym ciągu na szczególną uwe 

gę zasługuje publicystyka trak 
tującg o problemach filozoficz 
nycn. Mamy na myśli trzeci z

Jego stanowiły tylko fiagment pew 
nego historycznego procesu. Żoł­
nierz jest odpowiedzialny moralnie 
ra zbrodnie dokonaną na rozkaz 
dowódcy, tym bardziej jednostka 
odpowiada z« czyny dokonane — 
rzekomo lub faktycznie — na roz­
kaz anonimowej historii'*.
Tadeusz Plużański stwierdza 

m. In., że nie zlaicyzuje Polski 
ruch ateistów i wolnomyślicieli, 
oddziałujący, jak dotychczas, na 
niewielkie kręgi społeczne, i pi­
sze:

„hlnięje unndnlsna ob.ws, tę 
Icb aktywność stworzy nowo og. 
nl«k« obu.tronn.no z.eletrz.wi.nlo

Bezpośrednia propaganda antyre« 
Hgijna nie wnosi nic poza roz- 
łątrzeniem. Zamiast przyspieszyć pro 
ces laicyzacji, opóźnia go, stwarza­
jąc opór wleizących .

Bezpłodne są dysputy n« tematy 
teologiczne. Nie może być mowy 
o przekonaniu strony przeciwnej, ze 
względu na diametralnie przeciwsta 
wne stanowiska dyskutantów.

Słuszniejsze wydaje się działanir 
i kierunku Izolacji intelektualni i 
uchu katolickiego. Ofensywą fl- 

delzmu nie nalraiiwsry w wojują- 
cym lalcyźmie ns partnera teolo­
gicznych sporów, zdegeneruje sit 
szybko w dyskusji z samym sobą*.

Pasz będzie 
pod dostatkiem

Tegoroczna pomyślna sytua 
cja w rolnictwie pozwala spo 
<1 ziewać się dobrego zaopatrzę 
nia gospodarstw w pasze. 
Przewiduje się, że w roku 
bieżącym zbiory siana będł 
lepsze niż w latach ubiegłych, 
a przede wszystkim zostanie 
ono lepiej i dokładniej sprząt 
niętc z łąk. Szczególnie do­
brze przedstawia się sytuacja 
w PGR-ach. Obecnie PGR-y 
mają już pokryte około 80 
proc, zapotrzebowania na lia­
no.

Dobry urodzaj zbół. dość 
pomyślny przebieg skopu o- 
raz import zbóż pospalają 
przypuszczać, że w bitżącym 
roku gospodarczym naństwo 
będzie w stanie zaopatrzyć w 
pełni gospodarstwa chłopskie 
w pasze treściwe. Jaki będzie 
system sprzedaży tych pasz, 
czy będzie nadal obowiązy­
wać sprzedaż wiązana?

Probiera ten jest obeoe* 
skutowany, a roiwiązanie Je­
go będzie zależeć od nswlenia 
warunków kontraktac” i— 
1958. Są opinie, że nalczaioby 
zlikwidować system reglamen 
towania pasz, że wówczas pa 
sze kupowaliby ci, którzy rze 
czywiście ich potrzebują.



Z wielkiego eksperymentu 
„nici”
kim rok czasu na wykończe­
nie, budzi poważne zastrzeże­
nia. Mozolna praca ludzi za­
trudnionych przy pracach 
wykończeniowych zmarnowa­
na została nieprzemyślanymi 
decyzjami. Postanowiono, że 
podłogi kuchni i przedpokoi 
będą wyłożone gumolitem. a 
na klatkach schodowych bę­
dzie linoleum. Nie zrobiono 
iednak prób z tymi materiale 
mi i nie zapewniono zaopatrzę 
nia. W rezultacie gumolit oka 
zał się niepraktyczny, a linole 
um w ogóle nie dostarczono. 
Po długich oczekiwaniach, w 
ostatniej chwili zdecydowano 
sic na ułożenie podłóg drew 
nianych i parkietu, co spowo 
dowało różnicę poziomów mię 
dzy korytarzem a pokojami. 
Na klatkach schodowych bę­
dzie zwykły beton. Z wielkie 
go eksperyment pozostały je 
dynie rtarannie pomalowane 
drzwi i ściany, (choć nie w 
każdym wypadku właściwie 
dobranymi kolorami).

Na zewnątrz budynek bę­

dzie różnił się od Innych nie 
wiadomo po co, miedzianymi 
rynnami

Osobny problem stanowi ter 
min oddania budynku do eks­
ploatacji. Inspektor nadzoru 
oświadczył, że nie przyjmie 
budynku tak długo, aż nie zo 
stanie on podłączony do cen­
tralnej ciepłowni i nie będzie 
gwarancji ogrzewania go.

Niestety, na pytanie, kiedy 
te nastąpi nikt nie może dać 
konkretnej odpowiedzi. Okazu 
je się, że od momentu zakoń­
czenia opalania na wiosnę, w 
kotłowni nic nie zrobiono. Nr 
osiem kotłów tylko dwa s? 
prowizorycznie połączone 
Przez całe lato Przedsiębior­
stwo Instalacji Sanitarnych 
z Gdańska, będące subwyko- 
nawcą robót, nic nie zrobiło. 
Do terminu rozpoczęcia opa 
lania mieszkań pozostało nie­
wiele czasu. Wszystko wskazu 
ie. na to, że ludzie Wędą znów 
marzli. Uważamy, że Woj. Za 
rząd Gospodarki Ko-nundnej 
powinien przedsięwziąć odpo­
wiednie kroki, by nie dopuś 
cić do skandalicznej sytuacji.

(wn

WAZNIE.lbZE I ht Et ONV 
I ADRESY:

Pogotowie ratunkowe tel. OS.
Strat pożarna tel. centrali S23, 

alarmowy — OS.
Komenda Miasta MO tel 3537.
Pogotowie milicyjne cel. OT.
Szpital Miejski przy ul. Fatata 

chirurgia ogólna) tel. 2215, przy 
ul. Marchlewskiego (pozostałe 
działy' tel. 3733 1 641,

nYZUET APTEKI
Dziś dyżuruje apteka nr 

a przy nl Zwr|» tw- 32.

ADRIA — Bohalcuiwie są zmę 
czeni.

Seanse o godz. 13. II, 18 I 2>
WDK — Czarny rynek w Pa 

rytu ,
Seanse o godz. 17, 13 I 21.
MUZA — AU-Baba I 40 rozbój, 

ulków
Seanse o godz 13. 20.
ZACISZE — Syn hr. Monte 

Christa.
Seanse o godz. 16, 18, 20.
MPRB — Kopciuszek, 
Seans o godz. 13.

UWAGAI Repertuar kin poda 
|emy na podstawie komunikatu 
Centrali Wynajmu Filmów w Ko 
szallnle.

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

2-ch kierowników (czki) punktów żywienia, 4-ch KU­
CHARZY (kucharki), 4 podkuchenne zatrudni natychmiast 
Dyrekcja Uzdrowiska Kołobrzeg, Przeds. Państwowe. 
Warunki płacy do omówienia na miejscu w biurze 
Uzdrowiska.

K—1178-1

BLACHARZA kwalifikowanego zatrudni od zaraz Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowlane w Świdwinie. 
Wynagrodzenie wg umowy zbiorowej w budownictwie.

K- 1’— 0

Wydział Finansowy Prezydium Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej w Koszalinie, zatrudni od zaraz chętnych na stano­
wiska INSPEKTORÓW. Średnie wykształcenie konieczne. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje samodzielny referat kadr 
w wydziale finansowym, pokój 141.

K—117^-1

OBOROWEGO i KOWALA — podkuwacza, przyjmie na­
tychmiast Dyrekcja Technikum Hodowlanego w Szczecln- 
ku. Warunki wg umowy zbiorowej.

G—1030-0

3 PALACZY i 1 KUCHARKĘ (kier, kuchni) zatrudni od zaraz 
Ośrodek Szkolenia Kadr Mechanizacji Rolnictwa w Wietra- 
nie, poczta Polanów, pow- Sławno, woj. Koszalin.

K—1185-0

TAK wygląda od wschód 
niej strony blok miesz 
kalny nr 12c, przy ul. 

Mickiewicza. Wreszcie, po 
trwającym rok, mozolnym wy 
kończaniu wnętrz, prostowa 
niu ścian Itp. kier, budowy 
tow. Henryk Rainko przfekaże 
go komisji. Kiedy wprowadzą 
się lokatorzy nie wiadomo.

Blok ten miał być budową 
eksperymentalną. Postanowio­
no prowadzić roboty wykończę 
niowe lepiej i dłużej, dać lep 
sze materiały. Miało to uchro 
nić przedsiębiorstwo od póż 
niejszych kosztownych poprą 
wek. Inicjatywa bardzo po­
trzebna. Mamy już dość róż­
nych. tzw. usterek, które mie 
szkańcom nowych bloków za 
truwają życie.

Ale metody jakimi reallzo 
wano ten słuszny pomysł nie 
dały efektu. Przede wszyst-

Niepunktualność ławników 
utrudnia pracę sądu

Poważną bolączką Sądu Po 
wiatowego w Koszalinie jest 
niepunktualność i absencja

Wyjaśnienie
We wczorajszym numerze „Gło­

su" na stronie 5-tej ukazała się 
notatka pt. „Uwaga! spotkanie le 
karzy z dyrektorami zakładów 
oraz referentami BHP — organi­
zuje redakcja „Głosu".

Wyjaśniamy, że spotkanie ta­
kie odbędzie się nie w Koezall. 
nie, a w SŁUPSKU.

Mieszanka koszalińska
ŻÓŁWIE TEMPO

Zbyt wolno f opieszale przebiegaj 
prace rozbiórkowe domów przy ul 
1 Ma/a.

Ulica ta zawalona cegłami i zagra 
dzona parkanem zamknięta Jest dla 
ruchu kołowego i pieszego. W imię-

. .... naszego miasta zapy

tujemy, kiedy wreszcie zostaną ta- 
kończone prace?

Głównego księgowego od 1. X. 1957 roku, technika inwe­
stycji od 1. XII. br. zatrudn Dyrekcja Krochmalni i Płat­
karni „Słupsk" w Słupsku, ul. Poniatowski igo 27 Wa­
runki do omówienia. K—1189-0

Kto był świadkiem 
wypadku 
przy ul. Morskiej

W dniu 13 bm. o godz. 15,30 
przy ul. Morskiej róg Sienkiewi­
cza, miał miejsce wypadek mota 
cyklowy. Przejeżdżający tamtędy 
motocykl najechał na dziecko, 
które wracało z matką z przed­
szkola w chwili obecnej dziecko 
znajduje się w szpitalu Stwier­
dzona u niego wstrząs mózgu.

KM MO zwraca się za naszym 
pośrednictwem do świadków te. 
go wypadku, by zglosllL się <ło 
Komendy Miasta.

ZABEZPIECZYĆ
Wzdłuż uf. Wo/slta Polskiego leżę 

betonowe slupy, na których miały byt 
umieszczone latarnie. Słupy i. poro, 
rzucała jakai „litościwa" teka I nie 
troszczy się dale/ o Ich los. Zctrosz 
eryły nie natomiast Ich losem dzieci, 
które chodzą po -nich, rzuco/ę w n'» 
kamieniami I niszczą. Przeciek slupy 
te kosztowały nas grube pieniądze. 
Czy nie można było umieicló ich 
gdziei w magazynlet

Wieczorowy Uniwersytet 
Marksizmu- 
Leninizmu 
przyjmuje zapisy 
na pierwszy rok

Rozpoczęto Już zapisy kandyda 
tów na pierwszy rok studiów Wie 
ozorowego Uniwersytetu Marks! 
zmu-Leninizmu. Nauka rozpoczy­
na się w październiku br. i trwa 
dwa lata.

program studiów obejmuje na­
stępujące przedmioty:

t Ekonomia polityczna kaplta 
tlzmu; ekonomia socjalizmu ze 
szczególnym uwzględnieniem eko. 
nornik i rolnictwa; wybrane zaga­
dnienia z myśli ekonomicznej.

2. Niektóre zagadnienia z ma 
terializmu dialektycznego i histo­
rycznego.

3. Niektóre zagadnienia z ruchu 
robotniczego.

Wykłady i ćwiczenia odbywać 
się będą raz w tygodniu (w po 
niedzlaiki; od godz. 14 do 19. Mo 
gą się zgłaszać członkowie partii 
1 bezpartyjni. Pożądane Jest wy 
kształcenie średnie. Naletv -złożyć: 
podanie o przyjęcie, zaświadcze­
nie z miejsca pracy, adres za 
mieszkania.

Wymienione dokumenty należy 
składać w sekretariacie WUM-L 
— Koszalin, ul. Waryńskiego 7, 
(gmach KW), pokój 111. tel 2218, 
•■Ibo w sekretariacie KM PZPR.

NAROŻNIK ŚCIĘTY, 
A GDZIE LAMPA?

Uważniejszy czytelnik pamię­
ta zepewne, że prócz ścięcia na­
rożnika przy skrzyżowaniu ulic 
Zwycięstwa, Wojska Polskiego 
i Alfreda Lampe postulowali­
śmy również w kilku notatkach 
zainstalowanie tam lampy. Na­
rożnik został ścięty, ale lampy 
jak nie ma tak nie ma.

No cóż. nie ma rady, przypo­
minamy jeszcze raz o tym go­
spodarzom miasta.

ławników, wzywanych na 
posiedzenia sądowe. Mimo, że 
ławnicy otrzymują wezwania 
na kilkanaście dni przed roz­
prawą i sami kwitują ich od­
biór, najczęściej bez jakiego­
kolwiek uprzedzenia o niemoż 
liwości przybycia, nie stawia­
ją się na oznaczony dzień.

Postępowanie takie powodu 
je nie tylko przewlekanie roz 
prawy, ale naraża również 
sąd na poważne wydatki. (Sąd 
musi zwracać koszty podróży 
wezwanym stronom, świad­
kom, biegłym itd.).

Z powodu nie przybycia la 
wnikóW trzeba było już nie­
jednokrotnie odkładać wyzna 
czone sprawy na dni następ­
ne. Tak było np. w dniu 27 
czerwca, 27 i 31 lipca br.

Z przybywaniem na wyzna 
czone godziny jest jeszcze go­
rzej. Wypadki punktualnego 
przybycia ławników na posie 
dzenia można niestety poli­
czyć na palcach. Spośród naj­
bardziej opieszałych wybijają 
się na czoło tacy ławnicy, jak 
W. Wysocki i A. Krawczyk.

Sąd zwraca się z apelem do 
ławników, by sprawę punktu 
alnoścl i obecności na posie­
dzeniach zechcieli właściwie 
zrozumieć i przyjść sądowi z 
pomocą.

Z. Z.

PROGRAM tl na tali 367 m.
Program dnia: 6.35. 13.05
Wlad : 5.00, 6 00, 7.00, 8.00, 8.30. 

12.04, 16.00, 18.30, 23.00, Ł3.50.
5.10 Rozmaitości rolnicze 5.30 

Muz. baletowa. 5.50 Gimnastyka 
€.23 Kalendarz radiowy. 6.30 Ora 
ork. Andre Kostelanetza 7 10 
Wesołe mel. 1 plos. 8.00 Przegląd 
piasy. 813 Duet fortepianowy 
Rawicza i Landauera 8.36 Muz. 
symfoniczna. 9.00 Aud. szkolna 
dla klas I I II pt. „Z piosenka 
Jest nam wesoło". 9.20 Konc. roz- 
rywkowy w wyk. ork. mandoll- 
n stów 9 50 Skrzynka ogólna 
PR. 10.00 Konc symf. 11.00 „U 
pizyjaciól". 11.30 Walce Łannera. 
11.42 Pieśni do słów Geothego. 
12.10 Aud. aktualna 12 20 Muz. 
lud. różnych narodów 12 50 Muz. 
dla wszystkich. 13.40 Lud. zespo 
ly regionalne. 14.20 Koncert ork. 
rozgt wrocławskiej PR 13.10
Muz. rozrywkowa 15.30 „Błękitna 
sztafeta". 16.05 Reinhold Gil"!
„Uwertura symf". 10.15 Gra zes­
pól M. Janlcza. 16.45 Aud. hlsto 
ryczna. 17 oo Pleśni komp pol­
skich. 17.15 Graja pianiści jazzowi 
i orkiestry. 17.40 Na warszaw 
sklej fali la.Oo Muz. symf. 18 35 
Muz. I aktualności. 19.00 Konc. 
krak. chóru PR. 19.20 Felieton 
literacki 19.30 Muz. tan. 20.23 
Kronika sport 20.35 Mel. rozryw­
kowe. 20.45 „Wiersze paryskie" 
Tadeusza Kubiaka. 21.00 Konc. 
chopinowski. 21 3o Pełnym gto 
sem o sprawach młodzieży". 21.55 
Gra ork. tan. PR. 22 30 Wydaw. 
nlctwa PWM — Aud. w oprać. Ra 
fata Kukulskiego. 23.00 Muz. roz 
rywkow* t ten

W sprawie »Zgaduj - Zgaduli«

10 KIEROWCÓW na autobu y z I lub II kat. prawa Jazdy, 
10 MONTERÓW samochodoy ych I 3-ch ELEKTRYKÓW 
samochodowych z kwalifikacjami oraz 4 pracowników do 
prac przy przeładunku przyjn łe od zaraz Ekspozytura PKS 
w Koszalinie, ul. Jana z Kolna 6.

K—1188-0

ZARZĄD 
POWSZECHNEJ SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW 

w Miastku 
wzywa wszystkich członków, 

którzy wyjechali poza teren działalności Spółdzielni, 
by zgłosili się po swoje udziały w terminie 

do dnia 20 listopada br.
Nie odebrane w podanym terminie udziały członkowskie 

— zgodnie ze statutem, 
przejdą na fundusz zasobowy spółdzielni.

K- 1177-1

KOSZALIŃSKIE
POWIATOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

w Sianowi* 
ogłaszają

PRZETARG
na remont budynku fabrycznego obejmujący prace:

1. Roboty murarskie
1 „ betonowe 1 żelbetonów*
3. B posadzkowe
4. „ ciesielskie
5. „ pokrywcze
6. „ tynkowe
7. n stolarskie
8. n szklarskie
9. „ malarskie

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
uspołecznione I prywatne.

Oferty należy składać do
do dnia 25. IX. 1957 roku w sekretariacie KP ZPT 

Sianów, ul. Łużycka 27.
ślepy kosztorys do wglądu w komórce Inwestycyjnej 

zakłada
Zastrzega się prawo wyboru oferenta.

K—1157-0

OGŁOSZENIA DROBNE

PODZIĘKOWANIE ZGUBY

A WARZYW BRAK I BRA-.
Zaopatrzenie straganów w warzywo 

i owoce fest nadal skandaliczne. Mi­
mo ii kilkakrotnie pisaliśmy na ten 
temat nic nie wskazuje na to, t* 
zaopatrzenie ulegnie poprawie. Gospo­
dynie domowe pragnące kupić np. 
pietruszkę, seler czy kapustę włoską 
muszą wędrować aż na rynek. Po cp 
więc ustawiono stragany, kiedy n.c 
tam nie można kupić?

BEZPAŃSKIE psy

Od pewnego czasu ulice na­
szego miasta roją się dosłow­
nie od bezpańskich gsów • Tf 
mile, pozbawione opieki zwie­
rzaki, urządzają sobie harce na 
iczdniach Zdarzają się wypad­
ki, że rozbawiony psiak dosta- 
c się pod koła samochodu. Wi­

nę za taki wypadek P'zynisujr 
się najczęściej kierowcy Nam 
s.ę wydaje, że winni temu są 
właściciele psów, którzy pusz­
czają je samopas na ulicęs

Szanowny Redaktorze.
Byłam na „Zgaduj-Zgaduli”. To ła­

dnie, te Dyrekcja „Szczęśliwej Fali 
zorganizowała taką imprezę dla b o­
lących udział w grze liczbowej, ład­
nie ie będą się one powtarzać rat 
w miesiącu, tylko.., powinny byc 
staranniej przygotowane i należałoby 
odrobinę więcej czasu zostawić no 
występy artystyczne.

to było tak, Redaktorze- kon 
leransjer, p. Cywiński robił cd mógł- 
aby nadać całości właściwy, rozryw­
kowy charakter. I robił to zupełnie 
przyjemnie. Na szczęście obyło się 
bfz stąrych dowcipów i dwuzńacz 
nych powiedzonek. Ale i konieransjci 
rlc nie pomoie. Jeżeli pytania popu 
larnej już u nas „Zgaduj Zgaduli 
nie są należycie przygotowane.

Zaraz wytłumaczę jak to się odby 
ałoi konieransjer miał kartki z py 

łaniami, wybierał dowolnie któreś 
z nich i zadawał biorącemu udsioi 
w „Zgaduj Zgaduli”. W ten sposób 
jeden z uczestników tej gry otrzy­
mał pytania tylko z historii mimo, 
że przy wyborze zaznaczył ii prosi 
o pytania przede wszystkim z litera 
tury i historii. Słuszne byłoby chyba 
Redaktorze, aby w przyszłości Jednak 
hiorący udział w „Zgaduj Zgaduli” 
otrzymywał pytania na karteczce t * 
kopercie. Wtedy nie będzie miał do 
nikogo pretensji — prawda?

i leszcze jedno: konferansjer wi 
rlen mleć taką samą karteczkę z 
WŁAŚCIWYM! odpowiedziami, aby w 
przyszłości nie trzeba było Interwe 
niować fjak to się zdarzyło w nie 
dzielę)

Troszeczkę chyba 20 duło było tyeh 
konkursów, a za rzadko na scenie

widzieliśmy Henryka Zacharka z ksy 
loionem, Hannę Jedyńską, która sy»n 
patycznie śpiewała, Eugenię Borowicz 
w monologach t uroczą zawsze Lu 
cynę Drzewiecką w tańcu. Grała sek­
cja rytmiczna Jedyńsklego.

W sumie cudów nie było, ale pro 
gram zupełnie sympatyczny j wyko­
nawcy też. 

o czym donosi 
szczerze oddana

.Pesymistka
PS. W trakcie Imprezy odbyło «lę 

ciągnienie 24 Zachodnio PomorskkJ 
Gry Liczbowej ,,Szczęśliwa Fala* 
powiedziałam się, że mieszkaniec Ko 
Mbrzegti (nazwiska mi nie podali 
przez ostrożność) wygrał 10 tya. 
tych. •

PRACOWNIKOM firmy „Dobry 
Bul" orax krewnvm 1 rnajomym, 
którty wzięli udział w pogrzebie 
śp. Ludwika Ralalsklego, zkla 
dam tą drogą najserdeczniejsze 
podziękowanie — Zona.

0—1631

WIĄCEK Józef zgubił prawo Jaz­
dy kat II nr 0215/35, wydane 
przez Prezydium PRN w Malboi 
ku.

Gp—1033

SPRZEDAŻ

ZGUBIONO legitymację krwio 
dawcy na nazwisko Bral Geraro 
wydaną przez stację krwiodaw­
stwa Słupsk.

Cp—1034
SPRZEDAM aamochód osobowy 
„Opel — dolna Olimpia" dwu 
drzwiowy w stanie zupełnie do­
brym — cena 36 ooo Koszalin — 
Rokosowo, Łąkowa t, teł. 29 77 

G—1032

LOKALE
ZAMIENIĘ 2 pokoje. kuchnia, 
łazienka na 3 lub 4 pokoje, 
Słupsk, :czecińska 8, m. I i"" 
godz. 18).

Op—1006

Przedsiębiorstwo Geologiczne Gospodarki Konunalnei „Północ" 
w Gdańsku, ul. Tkacka 11 —H, tel. 345-40 

przyjmuje wstępne zlecenia na wykonanie robót w r. 1958 
Przedsiębiorstwo wykonuje: 

l. wszelkie roboty studzienne 
2. roboty geotechniczne 
3 dokumentacje hydrogeologiczne i geologiczno-inżynierska 
4. analizy laboratoryjne gruntu i wody 

5. badania nad ściekami . K—1169-1



r YTUŁU oczywiści* nie 
należy brać zbyt dosło 
wnie. Może „coś” i dla

-A- ciała, i dla ducha.
Zacznijmy od skle­

pów. Nie ma co owijać w ba 
wełnę: przybysza z Polski u- 
rzekają one bogactwem towa 
ru. Wędrujesz zatem od wi 
tryny do witryny i podziwiasz 
cuda i cudeńka kwalifikujący 
się u nas do komisów lub „De 
Ukatesów".

Ale wejdźmy 
do wnętrza. 
Nasz nieodlącz 
ny towarzysz 
profesor K. pra 
Unie kupić upo 
minek dla swej 
żony, talię ma­
łych pasjanso­
wych kart wy 
konanych z plastyku.

Już w progu wita Cię: 
„dzień dobry".

Jeśli rhod,zi o przestrzeń — 
sklep nie różni się od naszych. 
Ale uwaga! Za ladą 6 (słownia: 
sześć} ekspedientek, jednakowo 
1 gustownie ubranych młodych pa 
nienek.

— Czym mogę służyć? 
— Karty pasjansowe? 
— Proszę bardzo.
Za chwile na ladzie zjawia się 

•ibiini zawierający wzory kart.
Niebieskie, czerwone, mniejsze. 

Większe. Te będą się na pewno

luksusowy radioaparat „Grun- 
ding” 5900 szylingów, gotowe 
ubrania W granicach tysiąca 
szylingów, sweterki od 200— 
400 szyi., czekolada „Suchara” 
2.5 i 20 szyi. 1 kg słoniny 20 
styl. 1 kg bananów, pomarań 
czy 12 szyi., piękne buciki 
damskie (duże partie mamy 
sprowadzić do Polski) w gra 
nicach 200—300 szyi.

Zresztą są to ceny tylko 
orientacyjne. Przyzwyczajeni]

Z wędrówek po Wiedniu

»Coś« dla ciała
do jednolitych cen na więk­
szość towarów dziwimy się tu 
taj ich rozpiętości. W luksu­
sowych sklepach w centrum 
miasta ceny są znacznie wyż­
sze niż np. na Mariahifler- 
strasse. Ba w dwóch sklepacn 
sąsiadujących ze sobą takie 
same towary mają różne ceny. 
Zresztą co nam może dać wy 
mienienie samych cen? Gdy- 
byśmy je przyrównali do rela 
cji dolara w stosunku do szy 
linga (1 dolar — ok. 25 szy­
lingów) wydadzą się dość sło­
ne.

W zacisznej kawiarence rozma 
wiałem z mieszkającym stale w 
Wiedniu Polakiem, który Jest 
właścicielem dużej pralni chemlcz 
nej. Nie Jest nam w tej chwili 
potrzebne przytaczanie jego wynu 
rżeń o sobie. Otóż pan ten zatrad 
nia u siebie 30 kobiet. Pracują w 
trudnych warunkach, bardzo in 
tensywnie, 7 godzin dziennic. 
Zarabiają 600 szył, tygodniowo. 
To zn. 2440 szyi, miesięcznie. Ro­
botnicy zatrudnieni przy budowle 
„dociągają** podobno do tysiaca 
szylingów tygodniowo. Przyrów­
najmy to teraz do cen. Dużo? 
Chyba tak. Ale pamiętajcie jedno 
cześnie że nasze komorna Jest 
bez porównania niższe niż w 
Austrii, że mieszkaniec Wiednia 
Jeśli zachoruje płaci w klinice 
za leczenie i wyżywienie 53 azyl, 
dziennie itd. itd.

Mimo wszystko — bądźmy 
sprawiedliwi — żyje się im 
znacznie lepiej niż nam. Hi­
storia ostatnich 12 lat nie o- 
beszła się z nimi wprawdzie 
tak delikatnie, jak z repu-

bliką bońską, ale zawsze Im 
coś niecoś „kapnęło". To „coś" 
poparte intensywną pracą, bo 
gactwami naturalnymi w po­
staci choćby nafty, atrakcyjne 
go terenu turystycznego, stwo 
rzyło korzystną sytuację eko 
r.omiczną.

Już z kilku rozmów można 
wywnioskować, że istnieją tu 
dwa zasadnicze przedmioty po 
wszechnego kultu: dobrobyt 
i niepodległość. Odnośnie te, 

drugiej sprawy 
historyjka ma­
jąca posmak 
anegdoty:

W Wiedniu znaj 
duje się pomnik 
wzniesiony na 
pamiątkę wyewo 
lenią stolicy Au­
strii spod hltlero 
wskiego włada- 
nia. Znajomą syl 

wetką żołnierza radzieckiego trzy 
mającego w ręce sztandar. Pom­
nik ten uzyskał w Wiedniu pra 
wo obywatelstwa.

Ale jest inny pomnik postawlo 
ny na granicy b. strefy okupa 
cyjnej a więc przypominający o 
kres zawisłości. Traktat pokojo 
wy z. Austria zawiera ' lauzulę 
zabraniającą burzenia pomników 
postawionych przez armie okupa 
cyjne. rozbawiono go więc po 
prostu opieki, a że Jest zbudo 
wany z nietrwałego materiału 
przyroda powoli dokonuje swe­
go dzieła..

Wróćmy jednak do spraw 
przyziemnych. Nowy Wiedeń 
nosi na sobie wszystkie zna 
miona europejskich stolic. A 
więc rzędy luksusowych limu 
zyn, reklamy neonowe (które 
rzecz charakterystyczna, nie 
są specjalnie krzykliwe), kina, 
w których obok wielu zna­
nych nam dobrych pozycji wy 
świetlają typowe „westerny”, 
rewie „strip-tease'u“, mniej 
lub bardziej luksusowe restau­
racje „ekspreso-bary". W tych 
ostatnich możesz dostać wszcl 
kiego rodzaju napoje w peł 
nym tego słowa znaczeniu 
chłodzące, doskonałą kawę i 
wódkę. Oczywiście w rzędzie 
różnych butelek na poczes­
nym miejscu znajduje się na 
sza rodzima „wyborowa”.

Tym optymistycznym akcen 
tern można by zakończyć. Pra 
gnę jeszcze podzielić się wraże 
niami o Polonii austriackiej, 
ale to już w następnym od­
cinku. T. KWAŚNIEWSKI

Rekord Polski na zakończenie mistrzostw

Ksieniewicz drugim 
dziesięcioboistą kraju
W poniedziałek w Pozna­

niu zakończono ogólnopolskie 
mistrzostwa w lekkoatlety4- 
ce. Ostatni dzień zawodów 
przyniósł wreszcie nowy re­
kord Polski. Ustanowił go Ta­
deusz Rut w rzucie młotem 
doskonałym wynikiem 64,22 
m. Rut zademonstrował wyso 
ką formę. Oto jego seria: 
64,22, 61,85, 64,16, 61,60.

Wielką niespodziankę zro­
bił czołowy lekkoatleta nasze 
go okręgu — Ksieniewicz z 
białogardzkicj Iskry, zdobywa 
Jąc tytuł wicemistrza Polski 
w najtrudniejszej konkurencji 

dzicsięcioboju. Ksieniewicz 
zgromadził 5.204 pkt. ulegając 
tylko Mankiewiczowi ze Spar i 
ty Warszawa o 112 pkt. i

Opinię o swej zmiennej for] 
mie potwierdziła Figwerówna. i 
I-zyskała ona w rzucie oszcze1 
pem tylko 44.46 co wystarczyło1 
jej zaledwie do trzeciego miej!

Szermiercze 
mistrzostwa świata

11 zespołów stanęło u1 lim, do 
walki o tytuł drużynowego mj- 
strza świata we florecie męż. 
ezyzn. Niespodzianką walk półfi 
halowych było zwycięstwo florę 
clstów ZSRR nad brązowym me 
balistą z Melbourne, zespołem 
USA 17:4. Floreciści Związku Ra­
dzieckiego zakwalifikowali się do 
finału.

Pozostałymi finalistami zostali 
zdecydowani faworyci: ' Francuzi. 
Włosi oraz Węgrzy. Tak więc z 
finalistów turnieju olimpijskiego 
w Melbourne zabrakło Jedynie 
l SA. które zastąpił Związek Ra 
dzieckl.

Kursy korespondencyjne Bicros z papryki 
Pralka -parnik '

Wiedenki są bardzo modnie 
ubranc. Ale z takim dekoltem 
z tylu n:e wychodzą na ulice. 
Suknia należy do turystki 
ii za ją ccj IFiedeń.

Jak usprawnić pracę w domu?

sca. Mistrzynią została Gra­
bowska z Gdyni, która osiąg 
nęła odległość 45,67.

★
Startujący w międzynarodo 

wych mistrzostwach Rumunii 
nasz oszczepnik Kopyto zajął 
drugie miejsce wynikiem 
73,61. Zwyciężył Ku-niecow 
(ZSRR) — 75,94.

Kącik Totka
Koszalinianle mają jednak 

szczęście do trafnych rozwlą 
zań w Totku I Totku-Lotku. 
Ostatnio np. padła znowu wiel 
ka wygrana w wysokości jo- 
nad 26 tys. zł.

Warto przypomnieć też, że 
w zakładach systemowych Tot 
ka wypełnia się tylko jeden 
wariant tj. zakład I wg kupo 
nu na każdym odcinku. Wy­
pełnienie tego jednego za­
kładu wyczerpuje bowiem 
wszystkie możliwości wygra­
nych a więc wypełnianie na 
stępnych wariantów jest zbęd 
n c.

Powrócił odświeżony; mokre włosy przylegały jasnymi 
smugami do czaszki. Był to mężczyzna średniego wzro­
stu, o obwisłych policzkach i niezdarnym nosie, który 
niby kosmata pałka wisiał nad zwiniętymi w podkowę 
wargami. Zarostu nie nosił. Doświadczony obserwator 
odczytywał w rysach frankfurckiego kupca utajoną 
chytrość, ale tylko doświadczony, gdyż na ogół wszyst­
kich zwodził dobroduszny wyraz twarzy Thiedego, hojne 
gesty, uśmiech poczciwego dziadka. Lazarusa szanowa­
no jako przezornego kupca i człowieka o dużym do­
świadczeniu. Sam elektor chanie słuchał jego rad 
i zlecał mu sekretne misje. .

Poseł w wysokich butach i sukiennej kurtce do ko­
lan, wsparł się na szpadzie i czekał. Joachim tymcza­
sem sapiąc nosił pokaźny brzuszek po namiocie, to znów 
przystawał, aby palcami przycisnąć kłujące serce, wresz­
cie spojrzał na kupca swymi nienormalnie szeroko roz­
stawionymi oczami. Był jak zwykle, nieogolony; jasny, 
prawie siwy zarost, rzadki, kępkami rosnący — szpecił 
clektorską twarz, i tak niezbyt sympatyczną z powodu 
cofniętego wr tył podbródka i owych oczu dziwacznych.

— Wiesz ?
— Wiem.
— Kiedy ?
— Podczas odpustu świętej Marii Magdaleny.
— Więc za pięć dni'.
— Tak, panie. Mają zacząć w Szczecinie, a w ślad 

pójdą spiskowcy innych miast. Powiadają, że c/erń ma 
również przeciw rycerstwu powstać.

Elektor zatarł ręce: — Oj, dam ja im spiski, niech 
tylko... — Ugryzł się w język i pytał dalej: — 
A dwór? Co na to dwór?
— Książę Bogusław jak pił. tak pije i świata poza 

trunkiem a dziewkami nie widzi.
— Kupisz sto gromnic dziękczynnych i kazesz w tu­

tejszych kościołach zapalić. A jego szczenięta
— Barnim odbywa długie narady Z luteranami. Jerzy 

zaś — Thiede machnął lekceważąco dłonią, — Jerzy ro­
zesłał wici, ale rycerstwo, miast ciągnąć pod chorąg­
wie księcia, w zamkach się do obrony sposobi. Panic,

podobały. Sympatyczną ekspedient 
ką pomaga dokonań wyboru a 
całej tej transakcji towarzyszy 
miły uśmiech który musi wywo 
lać u kupującego taką samą 
reakcję

Klient wybredza. Nie podoba 
mu się opakowanie. Nie zniechę 
ca to ekspedientki. Za chwilę 
przyniesie Inny komplet.

W sklepie tylko dwóch kupują 
eych. Co robią pozostałe ekspe­
dientki. Podpierają ze znudzony 
mi minami regały? Bynajmniej. 
Jedna segreguje Jakiś towar, in. 
na dokonuje remontu, itd. Itd. •

Klient dokonał wyboru. Teraz 
wystawią Cl rachunek, zapłać, 
w międzyczasie zapakują Ci to 
war Ichocbs to był nawet jakiś 
maleńki przedmiocikt w papier 
lub toiebkę ze znakami firmowy 
mi. podziękują i uprzejmie pożeg 
nają

Skąd taka kultura handlu? 
Wrodzona uprzejmość? Tak. 
Świadomość, że jeśli źle bę­
dziesz obsługiwał klientów to 
cię pracodawca po prostu 
zwolni? Również. No i wresz 
cię fakt, że panuje tu wręcz 
odwrotna sytuacja niż u nas. 
Tu się czeka na klienta, tu 
powiedzenie „klient nasz pan” 
nie jest czczym frazesem.

Ceny? Służę kilkoma przy 
kładami. Małolitrażowy samo­
chód od 30 tysięcy szylingów,

Nad zagadnienim: jak pomóc kobietom w ich 
gospodarskich kłopotach, jak podnieść ogóln.) 
kulturę prowadzenia gospodarstwa — pracuje 
już od kilku miesięcy Komitet Gospodarstwa 
Domowego.

Przedmiotem zainteresowań Komitetu są ta­
kie dziedziny, jak: organizacja i mechanizacja 
pracy w gospodarstwie domowym, racjonalne 
odżywianie rodziny, właściwe urządzenie miesz­
kania (rzecz prosta — w ramach istniejących 
możliwości), najlepsze — z punktu widzenia 
zmniejszonego wysiłku i uzyskiwanych rezul­
tatów — sposoby prania, sprzątania mieszkania 
itp.

Te właśnie zagadnienia, łącznie z umiejętno­
ścią układania budżttu rodzinnego — będą te­
matem kursów korespondencyjnych, przezna­
czonych dla jak najszerszych rzesz kobiet. Ko­
mitet przygotowuje skrypty dla 3 tys. słucha­
czek. liczba ich jednak będzie prawdopodo­
bnie znacznie większa, gdyż kobiety odczuwają 
potrzebę pomocy i wskazówek w wielu dziedzi­
nach pracy domowej.

Celowi temu służyć również będą popularne, 
niedrogie (w cenie 3—4 zł) broszury, które 
u każą się już w tym miesiącu, takie jak „Wię­
cej warzyw w ogródku i kuchni”, „Kiszonki 
w spiżarni i na talerzu", „Pranie w domu" 
i inne”.

Od grudnia Komitet Gospodarstwa Domowe­
go uruchamia pracownię doświadczalną i kuch­
nię. gdzie wypróbowywane będą rozmaite środ­
ki żywności i potrawy.

Jeśli chodzi o sprzęt domowy ł kuchenny, to 
planowanie zamówień dla przemysłu na rok 
1958 odbywać się już będzie przy współudziale 
członkiń Komitetu — z głosem doradczym 
Komitet Gospodarstwa Domowego przedstawił 
„Argedowi” szereg propozycji dotyczących 
wprowadzenia do handlu różnych drobnyc.i 
przedmiotów ułatwiających pracę domową.

Komitet otrzymuje też sprzęt gospodarski do 
wypróbowania i zaopiniowania. Tak np. Ino­
wrocławska Fabryka Maszyn Rolniczych nade­
słała model pralki, mogącej również służyć ja-' 
ko parnik na ziemniaki. Nadesłano też ni. in.1 
kuchenki gazowe produkcji Odlewni i Emalier-1 
ni w Grudziądzu, co do których Komitet ma1 
szereg zastrzeżeń. Na marginesie nasuwa się1 
uwaga czy nie byłoby słuszne; by sprzedażą1 
kuchenek i piecyków gazowych zajmowali się! 
fachowcy, a więc same gazownie, jak to było 
dawniej.

Ostatnio Komitet dostarczył przemysłowi sze-i 
reg Wzorów sprzętów i' przedmiotów ułatwia-( 
jecych pracę w gospodarstwie;'przemysł twierJ 
dzi, że potrzebuje na próby co najmniej 4 mie- * 
siące. Jest to termin bardzo długi... DodajmyJ 
że, jak wykazują dotychczasowe doświadczenia ’ 
złe wykonanie i użycie nieodpowiednich surtw-} 
ców (np. nieodpowiednia stal na nożyki do obie-! 
rania kartofli) zniechęcają kobiety do stosowa ( 
nia „nowości", bardzo popularnych w innych 1 
krajach. (AR) ' 1

f ORTEFI ANO WE ..BLIŹNIAKI** 
W POZNAŃSKIM MUZEUM

Muźeum tnśtramentów muzycz­
nych w Poznaniu, dzięki starz, 
nlom Minlztentwa Kultury 1 Silu 
ki, otrzymało ostatnio r -o 
ciekawy Instrument. Jest to mla- 
nowlcje fortepian „bliźniaczy**, 
IJ dwuklzn laturowy.

Jest to Jedyny tego rodzaju In 
atrament w Polsce Wyproduko­
wany on zostali pręez firmę Pley 
cl w Paryżu. W prostokątnym 
pudle znajdują się po prostu 
dwa Instrumenty, które umiesz­
czone są tak, te klawiatury znaj 
dują się po przeciwnych stro­
nach.

BYDGOSZCZ
MA SWOJĄ „MISS**

Zazdroszcząc innym miastom 
Polski, które jut na długo 
przed sopockim konkursem 
wybrały u siebie „najpiękniej 
sze“ — również 1 Bydgoszcz, 
hołdując zasadzie, te „lepiej 
późno nit wcale** pokusiła się 
o dokonanie 13 bm. wyboru 
najładniejszej dziewczyny Fo- 
morza. Tytułem mi»« I nagro. 
dą 5 tys. złotych publiczność 
bydgoska obdarzyła mieszkań 
kę Inowrocławia 22-letnlą Ma­
rię Cholewczyńską, studentkę 
filologii Uniwersytetu Poznań 
skloge.

PROTOTYP
NOWEGlT MOTOCYKLA

Zainteresowanie mieszkań­
ców Kielc 1 okolicy wzbudza 
nowy model motocykla, wy­
produkowany przez Kieleckie 
Zakłady Wyrobów Metalo­
wych, Załoga zakładu wypro­
dukowała na razie 4 prototy­
py, które przechodzą obecnie 
próby.

Nowy model motocykla otl 
znacz* tlę estetycznym wygią 
dem 1 Jest on zaopatrzony w 
silnik o pojemności 130 ccm.

seryjna produkcja motocy­
kli rozpocznle się w roku 
przyszłym.

4 OSOBY OFIARAMT
ROZJUSZONEGO I1ZIKA

Podczas obławy na dziki — 
przeprowadzonej w lasach ko 
lo Lubcza Małego, niedaleko 
Krzyża, zdarty ł się tragiczny 
wypadek.

Kilka spłoszonych dzików 
przedostało się na pola Lub­
rza, a Jeden z nich w padl w 
potrzask kłusownika urywa­
jąc sobie racicę W czasie u. 
cieczkl do lasu zraniony 
zwierz zaatakował zoierają- 
cych tam grzyby czterech rot 
nlków, którzy zostali poważ­
nie pokaleczeni.

Najbardziej okaleczony — 
Tadeusz Kozłowski z Lubcza 
mimo wysiłków lekarzy P® 
kilku godzinach zmarl.

każdy z nich przede wszystkim własny zadek ma na 
uwadze ! '

— Tak myślałem, tak myślalem — szepnął Joachim 
przymykając powieki. Po chwili dodał: — Dzięki ci, 
Lazarusie, możesz liczyć na hojną nagrodę. Czy także 
do Kamienia udało ci się dotrzeć?

— Bez trudu, panie. Tyle, że złoczyńcy obrabowali 
mnie w drodze doszczętnie. Powrót miałem szczęśliwszy: 
przewielebny ksiądz biskup Marinus de Fregeno przy­
kazał dać mi wierzchowca 1 eskortę, która aż uo granicy 
odprowadziła. Oto list. . .

Wręczył elektorowi złożony we czworo papier, ciężki 
od lakowych pieczęci. Ten, nie czytając, rzucił pismo na 
stół. Oczy kupca znów zaszkliły się zdziwieniem. Nara­
żał, jakby nie było, życie, aby zdobyć ów świstek, a tym­
czasem Joachim zdawał się nie przywiązywać wagi do 
epistoły pomorskiego metropolity. eThiede znał swego 
władcę od wielu lat. Ten człowiek zaskakiwał swoją od­
rębnością od rzeszy szlachetnie urodzonych, których wie­
lu w swym bogatym w przygody kupieckim życiu, miał 
okazję poznać. Nie mówił nigdy o sobie, od trunków 
stronił, uczył się z wytrwałością szaleńca. Znakomicie 
władał obok łaciny, francuską i włoską mową; w zna­
jomości nauk historycznych i medycznych, a także 
astronomii — niejednego magistra mógłby prześcignąć. 
A i tego było mu mało. Ściągą! na swój dwór uczonych, 
aby z nimf wieść nie kończące się dysputy. O jego poli­
tycznych zamierzeniach nikt, nawet spośród członków 
rady, nie dowiadywał się przed czasem. Jeśli zaś coś 
przedsięwziął, plan obmyślany był skrupulatnie i biada 
temu, który by odważył się zmienić samowolnie choćby 
najmniejszy szczegół rozkazu elektora. Gdyby nie cho­
robliwa podejrzliwość i napady mściwości, tyle krzyw­
dy wokół wyrządzające, Brandenburgia mogłaby być 
dumna z takiego władcy.

Milczenie się przeciągało. Drgnął niespokojnie i spy­
tał, czy może odejść. Joachim skinął głową, więc pokło­
nił się I opuścił namiot. Głodny był jak wilk.

Elektor odprowadził kupca wzrokiem i wyciągnął 
palce po list. Zawahały się przed żółtym papierem, cofnę­
ły, znów zawisły nart nim. by spaść lotem jastrzębia 
i rozszarpać pieczęcie w mgnieniu oka. Biskup pisał:

„Róg nam świadkiem, żeśmy we wszelakich okazjach 
docliókali przyjaźni, jaka z oicem waszjm, mości elek­
torze, nas łączyła. Przyszłość Pomorza upatrywaliśmy 
jeno w przyłączeniu tego nieszczęsnego kraju do Bran­
denburgii i dla tak zbożnego celu modlitw i inszych 
zabiegów nie szczędziliśmy.

(Ciąg dalszy nastąp!)


